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Rok XLI. 


OGŁOSZENIA | kk mpk 
Lwowia: Administracya „Gazet 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam kę mal 
88 rue de Varenne Paris: we Wiedala: Haasem 
stein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
Rudolt Messe Seilersthkdte 2 — A. Oppelik Grün. 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen 
foldi & Emerich Lessner Wollzeile 6-8—Schallek 
Wolizeile 11 i J. Danneberg, II. boni, potok 88: 
w Hamburgu: A. Steiner; w F ce: n. M. 
Haasanswwin & Vogler 1G. L. Daube & Comr 
w Warszawis: Reicnmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajse na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 16 ct. — Nadesłane za wiersz lub je- 
o miejsce 36 ct. — Głosy pobliczusóól za. wiersz 
ub jego miejsos 50 ct, — Prywatań koresponice- 
sya 3 ct. od wyrazu. 


rzyjmują : 
«rodowej ca 


Skweres niemiecki. 


Lwów 9 lipca. 

W Raeszy niemieckiej trzeszczą i rozsy- 
pują się banki i towarzystwa przemysłowe, dy- 
rekterowia ich uciekają, albo zbiegłszy w przy- 
stępi» osiatecznej rozpamzy wracają pod sąd; 
ojcowie rodzin, straciwszy cały majątek, uloko- 
wany w takim banku aibo w akcyach takich 
towarzystw, odbierają sobie życie, zabijając oraz 
żonę i dzieci. W podobny sposób potraciły fun- 
dusze swoje nięktóre stowarzyszenia „ewangie- 
Mckie* zajmujące się propagandą protestanty- mu 
w Austryi, podczas gdy ich zbory własne nawet 
w niędzielę szczerzą się pustkami. Trzeszczą 
finanse znacznych miast, które np. jak Kassel 
od skrachowanych przedsiębiorsiw miewały 800 
tysięcy marek: rocanego dechodu. 

Co fala już porwała, daje widok straszay; 
ale ona podmyła jeszcze wiele innych przedsię- 
biorstw i w tem tkwi groza położenia, Wszę 
dzie pytają: czy istnieje jakie bogactwo, jakie 
pewne mienie osobiste, którego rdza nieufności 
przegryść, łolrowstwo szalonych spekulantów 
zdeprecyonować, złodziejstwo niesumiennych dy: 
rektorów zeskuiaotować nie potrafiło? Wszystkie 
papiery walarowe są złudą; posiadłości nieru- 
chome. są adeprecyonowane — tylko złoto jest 
pewnem! 

(rumiem i podstawą wielkieh majątków, 
jakie- wytwarza konjunktura pomyślna, polegają 
na kredycie — kredyt zaki pochodzi od credare: 
wienyć. kadzie wierzą w walor, który tylko w. 
ich mierze istnieje, gdy; wiara. wpadnia, to i wa- 
lor- samika. Berliński korespondent Bresk. Zig. 
podaosj, że po wielokrotnych przesiłeniach, które 
od wiasny zesułego rohu wstrząsały taigowicą 
walorową w Niemczech, ciągle się wykłuwała na- 
dzieja, że największe niesaczęście już miwęło. Ala 
oto wybuchają katastrofy saskie i nawet majroz- 
ządniejsi tracą nadzieję rychłego końca tych 
stranzliwości. 

Od początku przesilenia, które kapitał nie- 
miecki setki za setkami milionów kosztowało, 
tyle niszczących upust pizehuczało nad giełdą. że 
dummy gmach kursów do gruntu się zachwiał. 
Rapiownyeh' aniżak tak rozległych, jakie w ostn- 
tnich ‘dniach zeszłego tygodnia, a szczególnie w 
„czarny piątek“ zaszły, niepodobua było: uważać. 
za możliwe po ciągnącem się długo zdeprecyono- 
waniu poprzedniem. 

To siepe, za wszelką cenę. Ppozbywawie się 
walorów, bez uwzgłędniania ich jakości, a z dru- 
giej strony zupełna niemal niezdolność do naby» 
wania walorów, wcale skąpo oferowanych, wszy: 
stko io znamionuje, że w kołach kupitaiistów 
znikła nawet ostatnia resztka zaufania, że keła | 

te straciły nadzieję w powrót stosunków spokoj- 
akc i pomyślniejszych, i usiłują ochiić to, 
co się jeszcze du ocalić. 

Ze 120 rodzajów akcyj kopalnianych, noto- 
wanych na giełdzie berlińskiej, niomniej jak po 
lowa spadła niżej pari. Akcye przemysłu żela 
znegó, które ostatnim razem 5 do 7 pre. dywi- 
desdy dawały, spadły po części ma 60 pre., 
akcye kopalniane, dające 10 pre., notują oł pari 
albó nie wiele wyżej. Co do kursu wiełu prze! 
siębiorstw solidnych, w którym już uwsgłędniono 
konjunkturę zniżkową i wszelki możliwy ubytek 
CI Z ER o ode o Ka A a e E A T N z me jA zdawałoby się, że kurs ich nin @&jszy 


2 teki sędziego śledczego. 


(Historye prawdziwe, zestawione s zapisków zeio 
zionych przy szkartowaniu aktów.) 


(ciąg dalszy) 
H. 
Sprzeniewierzenie. 


Miasteczko położone hyło w cudownej gór- 
skiej kotlinie Okolone gór łańcuchem, na któ- 
rych niebotyczne seleniły się„wamiy, miało łagodne 
powietrze, przepełnione wonią szpilek rozpalonych 

żywicy. 

Zachwycony rosglądałem się na wsze stro- 
ny łakomie, jak zgłodniały chwytając pełną pier- 
sią balsamiczną woń powietrza — i Żywiłem się 
niem jak manną. 

W duszy budziło się poczucie, że złorzecząc 
prezydentowi za wypędzenie z raju wyrządziłem 
mu krzywdę: cóż znuczą płacki z makiem, ma- 
zurki z serem, teatr i zawrócone oczy panienek 
z porządnego domu, wobec tej przepysznej kra- 
iny, uroczego widoku i wspaniałych wrażeń, ja- 
kie mimo głodu ogarniały mą duszę z całą potęg- 
gą. Pierwszy raz w życiu byłem w górach i 0d- 
czuwałem całą duszą potężną wspaniałość tej 


już by nie powinien daiszym podpadać zniżkom 
-— ale czy publiczność wytrzyma ?.. 

Ale też jesl ona w opałach. Banki, musząc 
trzymać się w pogotowiu na wszelkie wypadki, 
zgarniają gotówkę, i zniewalają swoich klientów 
spekulacyjnych do sprzedaży, iem bardziej, gdy 
dane bankom w depozyt po 10 do 40 pre. w 
przeciągu jednego już tygodnia na kursie straciły, 
a właściciele tych walorów w znacznej części nie 
są w stanie, gotówką lub jakiem innem bezpie- 
czeńsiwem pokrywać dyferencye. Pierwszorzędne 
weksle trudno ulokować po nizkim procencie, a 
ieszcze trudniejsza sprawa z wekslami dręgiego 
i trzeciego rzędu, Reichsbank bowiem surowo 
przepatruje akcepta, 

Z Reichsbanku wybrano z końcem czerwch 
sumy nadzwyczaj wielkie, iak iż powsiała wieść, że 
on nanowo podniesie eskont. Gdy jednak prawo- 
wity handel i obrót z początkiem lipca znacznie 
mniej niż zwykle potrzebować będzie gotówki, 
więc korespondent spodziewa się rychlej naprawy 
siosunków, zwłaszcza jeśli na giełdzie wróci spo- 
kój i rozsądek. 


Zasiłki i subwencye 


uchwalił sejm mastępujące w korenngh s. 


a) dlu zakładów dobroczynności 


Szpitale Sióstr „Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, 
Rozdole i Bursztynie 1.800, szpital Sióstr Miio- 
sitrdzia w Nowosiółkach 600, dom ubogich i 
wierót w Krakowie 10.848, zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w Krakowie 2.000, 
tow. miłosierdzia pud godłem „Opatrzność“ we 
Lwowie 2.400, zakłąd osieroconych dziewcząt 
in. księdza Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu 
1.000, na zasiłki dla weteranów z roku 1831, do 
dyspozycyi Wydziału krajowego 4.500, zakład św. 
Józefa dła nieuleczainych i wyzdrowieńców we 
Lwowie 2.000, na utrzymanie rymanowskiej ko- 
lonii leczniczej 1.000, lecznica powszechna we 
Lwowie 2.000, nadzwyczajna subwencya na we- 
wnętrzne urządzenie 2.000, koionia leczn. w 600, 
tow. „Dzieciątka Jezus“ we Lwowie 400, dia 
ochronek 3.600, tow. wzaj. pom. diaków gr. kat. 
dyecezyi przemyskiej (jednorazowo) 200, takież 
Yow. w archidyecezyi lwowskiej (jednorazowo) 
200, takież tow. w dyecezyi stanisławowskiej (je- 
duorazowo) 200, tow. kolonii wakacyjnej dla 
dziewcząt we Lwowie 400, tow. im. św. Salo- 
mei we Lwowie 200, zgromadzenie służebnic ser- 
ca Jezusowego w Krakowie 200, tow. o,ieki 
nad sługami im. św. Jadwigi we Lwowie 200, 
zakład staruszek i kałek w Krakowie na Blichu 
im. hr. Sołtykowej 200, stow. głuchoniemych 
„Nadzieja* we Lwowie 200, stow. opieki nad 
uwolnionymi ke ge 1 we Lwowie 200, kumitet 
„Domu pracy” w Krakowie 1.000, zatiki Św. 
Jadwigi w Krakowie (stała subwencya) 1.200, ko- 
mitet budowy szpitala OO. Bonifratrów w Hira- 
kowie, na dokończenie budowy szpitala druga i 
ostatnia rata 3000, komitet herbaciarni centowej 
we Lwowie (jednorazowo) 200, zarząd zakładu 
blog. Kunegundy w N. Sączu na szkołą dla ksztal- 
cenia wzorowych gospodyń 600, przytulisko bra 
ta Alberta we Lwowie i w Krakowie (stała sub- 
wencya) 2.000, zgromadzenie Sióstr św. Wincen 
"tego a Paulo we Lwowie, subwencya na urzą- 
dzenie nowego szpitala w Sądowej Wiszni (je- 
dborazowo) 400, na opłatę procentów od poży- 
czk; 40.000 k., zaciągnąć się mającej przez to- 


przyrody jakiejó silniejszej i mocniejszej jak tam 
na równinie, 


Uszedłszy kiłka kroków, prawie niespodzie- 
wanie zgulazłena się „w mieście”, wśród natłoku 
ludzi i straciłem wrażenie uroku, pod jakiem 
byłem. 

Zachodnia czóc miesciny, nie różniła się ni- 
czem od inych miasteczek galicyjskich : sklepiki, 
kramy, krumiki brud. Stał tam przedewszystkiem 
„ratusz*. tj po naszemu karczma, obok znajdu- 
wały się dwie ulice z piątrowymi domami, „Za 
miastem“ stały wcale gustowne wille, murowany 

piękny dom burmistrza, dalej chałupa, w której 
ulokowało się kasyno i kilka innych domów. 

W lecie wszystko to zapełniało się żądny- 
mi świeżego powietrza i wypoczynku Lwowiana- 
mi, przedewszystkiem mojżeszowego wyznania, 
którzy opuścili stolicę, głosząc wszystkim znajo- 
mym, że jadą „do kąpieli". 

Znalazłem się tedy na rynku przed ratu- 
szem, gdzie szczególnie wielki ruch panował. 
Sklepy otwarte, jakby ustawa o spoczynku nie- 
dzielnym sama wypoczywała, a tłumy ludzi w 
ajrozmaitszem pstrokolorowem ubraniu snuły 
się po mieście, gapiły, płynęły czasem, wybucha- 
jąc głośnym gwarem, śmiechem, a nawet pijac- 
kim krzykiem. 

— Pan konsyliarz dobrodziej — mówił 
Narwański, który z pod ziemi wyrósł obak 


warzystwo budowy tanich mieszkań dla robotai- 
ków katolickich w Krakowie (P rata z dziesię- 
ciglecia) 1.600, przytulisko uczestników powsta- 
nia 1863/4 w Krakowie jednorazowo 500, pety- 
cyę tow. tanich mieszkań dia robniników katol. 
w Krakowie do zbadania; petycyę rady pow. 
w Łańcucie o utworzenie szkół gospodarskich 
załatwiono na wniosek pp. Żardeckiego i Kra- 
marczyka w ten sposób, że na ten cel prelimi 
nowąno 1000 koron, petycyę SS. Miłosierdzia w 
Przeworsku przekazano wydz. kraj. 


B) Na cele wykształcenia i oświaty : 


Akademia umiejętności w Krakowie 61.000, 
Zakiad głuchoniemych we Lwowie 23.790, szkoła 
głuchoniemych Izaaka Bardacha we Lwowie 800 
zakład ciemnych we Lwowie 4.000, tow. gimna- 
styczne „Sokół* we Lwowie 2.000, w Krakowie 
2.000, dlu polskich i ruskich tow. gimnastycznych 
nokot“ we Lwowie i na prowincyi ryczałt do 
uyspozjcyi Wydziału kraj. 4.000, szkoła Sztuk 
pięknych w Krakowie na budowę gmachu 14.000, 
na subweneye dla istniejących już internatów do 
rozporządzenia Wydziału kraj. 12,000, na budo- 
wę domów dla Iniernatów 40.000, dła internatu 
ks Zmartwychwstańców we Lwowie 9.000, ks. 
Siemaszki „Dom schr mienia i dobrowolnej pracy 
dła opuszczonych i moralnie zaniedbanych chiop= 
cáw“ w Krakowie 1.600, na wydawnictwo pol- 
skich podręczników dla szkół średnich 3.000, na 
wydawnictwo ruskich książek szkolnych 12.000, 
dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztu- 
kach wstawiono kwotę 6.000 koron, przyczem 
przekazano wydziałowi kraj. do możliwego u- 
względnienia w miarę wykazanych zdolności i 
korzyści, jakie udzielenie stypendyum rokować 
pozwoli petycye. Wilhelma Wachtla, Stanisława 
Czajkowskiego, Bronisławy Janowskiej, Modesta 
Sosenko, Grzegorza Kuźniewicza, Leopoida Gotlie. 
ba, Hanny Miłkowskiej, Jana Grondalczyka, Zdzi- 
sława Skwirczyńskiego, Władysława Hossderfera, 
Maryi Karpińskiej, Siela Rutkowskiej, Heieny 
Flakowicz. Dla fundacyi „Macierz polska“ na 
wydawnictwo dzieł i PAT mai pism ludo- 
wych 10.000, na stypenáyum. dla ucznia wydziału 
lekarskiego w- Krażewić,i udejgoegu się studyom 

w szkole operacyjnej 1.000, dla tow. Oświaty iu- 
hts we Lwowie 3.000, w Krakowie 3.000, 
dla stowarzyszeń rzemieślniczych we Lwowie i na 
prowincyi ryczałt do rozporządzenia wydziału 
kuaj. 3,000, tow. pedagogicznemu we Lwowie na 
lwowską kolonię wakacyjną zasiłek siały 400, na 
pokrycie kogztów walnego zgromadzenia 400, ko- 
legium profesorów szkoły politechnicznej we 
Lwowie na wydawnictwo biblioieki politechni- 
cznej 1 000, wydawnictwo dzieł ludowych 2.000, 
dia czasopisma „Szkoła“ 1.000, „Muzeum“ 2.000, 

„Kosmos* 800, dla ruskiej gazety „Uczyiel* 1.000, 
tow. „Proświta* na wydawnictwo dzieł ludowych 
6.000, ks. Dżułyński gr. kat. prob. w Łapszynie 
na wydawnictwa ruskie „Posłannyk* 1 „Książe- 
czki misyjne* 800, tow. oświaty ludowej w Tar- 
nowie 200, tow. hisioryczne we Lwowie na te- 
goż wydawnictwa 1.400, ryczałt na zasiłki dla 
burs mieszczących ubogą młodzież polską i 
ruską de rozporządzenia wydziału kraj. 10.000 
ryczałt dla stowarzyszeń akademickich do rozpo- 
rządzenia wydziału kraj. 2.800, towarz. im. Ada- 
ma Mickiewicza na wydawnietwo dzieł tegoż 800, 
tow. naukowemu im. Szewczenki we Lwowie na 
wydawnictwo ruskiej biblioteki historycznej 1.000, 
archeologicznej komisyi tegoż towarzystwa na 


wydawnictwo historycznych materyałów 3.000, 
towarzystwu naukowemu im. Szewczenki we Lwo- 
wie na inne wydawnictwa naukowe 4.000, etno- 
graficznej komusyi iegoż towarzystwa 1.000, a na 
etnograficzną ekspedycję naukową jednorazowo 
1.060, ruskiemu  towarzystwu pedagogicznemu 
na wydawnictwo czasopisn.a „Dzwinok* 400, 
pismo dla dzieci „Mały Swiatek* i „Wiek  Mło- 
dy“ 20., dla kongregacyi ruskich Sióatr Sakra- 
mentek Najśw. Maryi Panny: w Zużlu na no- 
wicyat sióstr 200, na utrzymanie zakładu Sióstr 
Służebniczek w Krystynopolu 1.000, na zasiłki dia 
polskich i ruskich Towarzystw, mających na celu 
wspomaganie ubogich uczniów, ryczałt do rozpo- 
rządzenia Wydziału 1.260, Instytutowi dla dziew- 
cząt w Przemyślu subwencya stała 400, i zasi- 
łek jednorazowy na pokrycie deficytu budowy 
domu, oraz środki naukowe 2.000, zakładow! wy- 
chowawczemu dla: ubogich dziewcząt pod nazwą 
„Rodzina Maryi* w Żomnej 600, prywat. Semi- 
naryum naucz. żeńskie Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie 2.000, polskiemu Siowarz. „Siszecha* 
wę Wiedniu 200, „Przytulisko“ we Wiedniu 200, 
towarz. sztak pięknych w Krakowie, na budowę 
własnego gmachu 10.000, prywat. średniej szkole 


tow. technicznego o subwencyę* na wydawanie 
pisma „Architekt“, Jana Diltza na wydawnictwo 
„Galicyi ilustrowanej*, akademickiego Koła tow. 
„Szkoły ludowej*. 


Upały w Nowymelariy. 


Wieści, jakie ostatnia poczta zagraniczna 
przynosi 3 Nowego Jorku. wyżazują, ża stolica 
St Zjednoczonych została istotnie NAWIEGZIODA 
straszną katastrofą. Przez tydzień przesęłe pano- 
wały upały, które przyprawiały jednych iudzj o 
obłęd, innych doprowadzały do samobóstną iub 
zabijały. Tempersiura desięgałą wysokośc. 40 
st. Cels. w cieqiu, co zię równa teREFAtUrZA 
pustyń afrykańskich. Mie bzskło burz i Dawalnc, 
ale te upałów nie zmniejszyły i tylko nową aiez 
szczęścia sprowadziły na minaio. Ofiary. czę Mi 
na setki — jeduąkowa rozpacz ogarniała mig- 
szkańców ubogich dziełoie i zbytkownych „drĄ- 
paczy nieba“, A oto kilka fakżów, pręIPADINAJS" 
cych sceny, pełne grozy, w caagie arasy. 

Na ożywionej ulicy pada nagle człowień. 
jak reżony piorunem, na ziemię Praęcuodąie ú- 


żeńskiej w Krakowie 1.000, na utrzymanie szkoły | ciekają od niago niby od zapowięwaonęgo ; Pal: 
polskiej w Białej 11.300, ruskiemu Towarzystwu | dują się jednak tacy, kiórzy wsywają Iaker 
pedagogicznemu we Lwowie na wydawnictwo | Doktór pochyla się nad leżącym i możę już til: 


ukraińsko-ruskiej biblioteki 600, na koszta po- 
dróży członków ma walne zgromadzenie 20C, ru- 
skiemu Towarzystwu pedagogicznemu we Lwo' 
wie na utrzymanie szkoły wydziałowej żeńskiej 
we Lwowie 4.800, OO. Bązylianom na wydaw- 
nictwo pism religijno-moralńej treści jak w r. 
z. 400, Towarzystwu im. św św. Stanisława Ko- 
stki (opieki nad terminatorami we Lwowie) 200, 
zakładowi Sierót im. Sw. Heleny we Lwowie %00, 
Towarz. ludoznaw. na wydawnictwo czasopisma 
„Lud? 200, Towarz. numizmatycznemu w Kra- 
kowie na wydawnietwo czasopisma poświęconego 
archeologii 200, zgromadzeniu sióstr Służebniczek 
N. M. P. w Starej wsi na rozszrzenia nowicratu 
jednorazowego 1.000, Franc. Preisendanz kierow. 
prywatn. semin. naucz. żeńsk. w Krakowie 2.006, 
raedakcyi „Dwutygodnika katechetycznego i dysz- 
pasterskiago* w Tarnowie 200, tow. im. Matejki 
w Krakowie 1000, dr. Eug. Piaseckiemu, nau- 
czycielowi tidnastyki wę Lwowie na podróż ņa- 
ukową 200, tow. miłosników historyi i zabytków 
Krakowa na wydawnictwa 200 i Si. Cercha na 
wydawnictwo pomników miasta Krakowa 500. 


Petycye: dyrekeyi kliniki chorób wewnętrz- 
nych w Krakowie o udzielenie stypendyum w 
kwocie 1000 koron elewowi klinicznemu w pae 
wilonie zakaźnym; zarządu powszechnych wy- 
kladów w uniwersytecie lwowskim o subwencyę, 
oddziału tow. pedagogicznego w Tarnowie o sub- 
wencyę ną kurs naukowy żeński i sióstr Najśw. 
Rodziny z Nazaretu na Żeński zakład wycho- 


wawczy przekazano wydziałowi kraj. do zbada- 
nia i przedstawienia sejmowi ewentualnych 
wniosków. 


Odrzucił sejm petycye: Wiktora Krobickie- 
go o subwencyę na wydawnictwo podręcznika 
rachunkowości w gminach wiejskich, słuchaczów 
politechniki lwowskiej o subwencyę na wycieczkę 
naukową do Wenecyi, tcw. filologicznego we 
Lwowie o subwencyę na wydawnictwo czaso- 
pisma filologicznego „Eos“, tow. „Philosonhen 
UnterstuzungpsVoecia* w Wiedniu o sabwencyę, 
związku koleżeńskiego byłych seminarzystek i na- 
uczycielek na badowę schroniska, krakowskiego 


ko swierdaić jego kary Podnosi. się i dąży do 
innego chorego, do którego ge VERWAR lecz 
zaledwie uszedł kilisa kroków, chwięją się, PAdĄ 
i kona —- świeża oñara upału. Z mogju wzpie- 
sionego na rzece iiąrlem saskakuję makier pi- 
dowy, doprowadzony do rospaczy upałem, szuka 
jący w falach ochłody; znaląał ją um wieki, W 
skoka utracił przytąęmmność i utong- 

Sceny iście dantejskigj grozy rozgrywały 
się w fabrykach. Tu robotnik chwyta. ostre na- 
rzędzie i w oczach kolegów odbiera sobie życie 
Inny traci przytomność i pada na masgyog W ru- 
chu, która agarpie go w kawaly, Gdzięindziej 
znów robotnik dustaje ohłędu, chwyta za miot i 
grom kolegom; z trudnością zdołano go poskro- 
mić i odwiezioaą da azpitala. Skuikiem takich i 
tym: podobnych. wypadków większość tabryk, 
wacstałów, i aklepów zszaknięio. Najwięcej pora- 
żeń od upał) zdarzyło się pie w ciągu dnia, na 
wolnem powieirzu, pod działaniem promieni sło- 
necznych, leez w zamkniętych. przestrzeniach, w 
fabrykach, warsiatach i sklepach, a zwłaszcza 


| wieczorem, w żle wentylowanych, dusznych sy> 


pialmach. 

Tak zwano „dyspensarya" miejskie, czyli 
stancje ratunkewe, przepełnione były chorymi, 
których ratowano, z dobrym skutkiem, naciera- 
niem bardzo zimną wodą i okładami iodowemi. 
Straty materyaline, zrządzone przez ten podzwro- 
tnikowy upał, nie dadzą się nawęt w przybliże- 
niu narazie oszacować. Bydła padło bardzo wie- 
le, między innemi dwieście komi; aapasy handia- 
rzy artykułów żywności zniszczone, straty po- 
średnie, wynikie z przerwy komunikacyi, są nie- 
obliczone. We wtorek i we czwartek szalały bu- 
rze, które również zrządziły wielkie szkody. 

Pioruny uderzały w domy, wzniecając po- 
żary. Między innemi wpadł piorun do wielkiego 
hotelu i wywołał straszną panikę śród obecnych 
gości; uderzył też w parowiec spacerowy w chwili, 
gdy ten zawijał do przystani. Pomost i przędnia 
część parowca stanęły w ogniu, — zdołano je- 


mnie — zapewne ździwiony AAA" E E E A A Thin ipo wn BAŚNI tv ruchem? Widzę 
zdumienie w badawcezem spojrzeniu, racz łaska- 
wie pan sędzia zezwolić, bym objaśnił. Opodal 
miasteczka, ćwierć mili stąd, jest tartak. Pieszo 
prześlicana przechadzka, ale gdzieżby tam pie- 
chotą chciał pan radca szanowne nogi fatygować, 
liakierkiem pojechać to co innego. Otóż ćwierć 
miii stąd jest tartak parowy, największy jaki 
mamy w Galicyi. Olbrzymie obszary lasów, około 
czterdzieści tysięcy morgów leżą dokoła. Centrał- 
ny zarząd tych dóbr jest właśnie w Demni. Prze- 
szło 80.000 robotników ma stałe zajęcie u naszej 
firmy. Wszędzie elektryczne oświeienie, każda 
leśniczówka połączona telefonem a głównym za- 
rządem. Kolej parowa prowadzi do wszystkich 
zrębów; sam właściciel zarządza osobiście wszyst= 
kiem, o wszystkiem wie i wszysikiego pilnuje; 
na rówai z urzędnikami zarządu pracuje w kan- 
torze od ónmej rano do piątej z południa. Zresztą 
mają tam zajęcie ludzie wszelkich nauk: kasyer, 
buhalterzy, technicy wodni, rządcy, mechanicy, 
cały legion tych Indzi ma tu chleb i zajęcie. Jest 
lękarz zakładowy, szpital dla robotników, sklep 
we własnym zarządzie, w którym z opustem kil- 
koproc niowym kupają robotnicy, każdy ma na- 
wet wyznaczony kredyt. Jest szkoła ala dzieci 
robotników, utrzymywana kosztem zarządu, są 
koszary, to jest domy dające duże, piękne, suche 
mieszkania dla robotników i urzędników. 


Zdaje nię, że p. Narwański czytał zdziwie- 


poleca 
magazyn galanteryjny 


nie na mej twarzy, bo z Ea a oer a A RENI A ZETA N AS milczał, patrząc na 
mnie badawczo, a potem zawołał: 


— Tak panie konsyliarzu, wszystko to jest 
tu, u nas w Galicyi. Może pan łaskawie zechce 
osobiście się przekonać, jak czas pozwoli; p. 
Schmidt chętnie oprowadza ciekawych, okazując 
mu szczegóły swej fabryki i innych urządzeń. 
Znamienitszych gości zaprasza i chętnie w pa- 
tacu przyjmuje, chociaż właściwie wielkie przy- 
jęcie daje około Wielkiej nocy, ale wtedy zapra- 
Sza z okolicy i z miasta i bez wyjątku wszyst- 
kich swoich urzędników u nawet wielu starszych 
robotników. Niezwykły to widok, gdy w bluzach 
niebieskich, wysokich, rie zawsze czystych bu- 
tach, rozsiadają się na adamaszkowych kanapach 
ogorzałe postacie i czarnemi dłoniami murusają 
po marmurowych stołach. A pan Schmidt wszę- 
dzie jes! osobiście, wszędzie sam wszystkich za 
ręce ściska, przyjmuje gości, zaprasza... Wtedy 
piją prawdziwe r+ńskie wina i jedzą strasburskie 
pusztety takie gęby, co ani smaku nierozumieją 
iego, co jedzą i piją, a nie rzadko się zdarza, 
że na tych dywanach wspaniałych... et lepiej nie 
gadać. Dziwić się wypada, Że taki pan.. bo przy- 
zna wielmożny pan radzca, popularność pophlar- 
nością, ale żeby taki oberhajcer, obermagazynier, 
oberfórsier, lub jakiś iqpy, choćby i ober, u ta- 
kiego miliorera byli jak prawdziwi goście przyj- 
mowani, to już chyba świat się psuje i nie cal- 
kiem tam... A! ot idzie pan prezes; nasz Dur- 


dnak pożar stłumić, pasażerowie i załoga uszli 
cało. 
mistrz, a że jest także lekarzem w fabryce, więc 


o wszystkiem potrafi lepiej odemnie objaśnić. 
Sługa uniżony, całuję stopy pana konsyliarza, 
pan prezes sam wskaże, gdzie hotel Chaimka, 
jutro rano stawię się na rozkazy pana radzcy. 

Znikł w tłumie. a tłum to był zaiste dzi- 
wny. 

Dziwny wyrazem twarzy, ubraniem, zacho- 
wuniem, mową, słowem: wszystkiem, co stanowi 
charakterystykę indywidualności człowieczej. 

Przedewszystkiem składał się z ludzi naj- 
rozmaitszych narodowości: 

Mazur z miną „co mi zrobisz", czapeczką 
zgrabnie nasuniętą na lewe ucho, ostro wiódł 
pod ramię dziewczynę, rozglądając się wesoło i 
wyzywająco. | 

Rusin, w baraniej kuczmie, postępował jak- 
by pokornie lub ostrożnie w malowniczo wyszy- 
wanej guni, gapiąc się osłupiałem spojrzeniem 
na tandetę sklepową. 

Włoch, w aksamitnej jasno zielonej lub nie- 
bieskiej na żółte bakfonowe guzy w dwa rzę- 
dy zapiętej kamizeli, prezentował czarne błysz 
czące oczy i gruby przez środek brzucha zwisa- 
jący, niegustowny łańcuszek od zegarka, do któ- 
rego przyczepił mpóstwo szklanych i stałowycz 


świecidełek. 


(C. d. n) 


Przybory do Podróży 


MIKOŁAJA LUDWIGA 


LWÓW, HOTEL GEORGE'A. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10 Lipca 1901 Nr. 189 


Jeden z wybitnych meteorologów  wiedeń- | pełnej ciętości pod względem porównań i wywo- 


skich zaznacza, że ta wysoka lemperatura sama 
przez się nie jest dla Nowego-Jerku anormalną ; 
zabójcza stała się dlatego, że powietrze w mie- 
ście skutkiem bliskości morza jest przesycone 
wilgocią. Ludzie, kiórzy się silnie pocą, znoszą 
upał łatwo, gdyż parowanie potu pozbawia czło- 
wieka znacznej części ciepła. Im powietrze such- 
sze, tem proces parowania silniejszy, im wilgo- 
tniejsze tem słabszy. A zalem, zdaniem owego 
meteorologa, nie wysoka temperatura jest powo- 
dem tych wszystkich wypadków choroby i śmierci 
w Nowym Jorku, lekz nadmierna wilgoć powie- 
trza. Pomimo, że ostatnie depesze donoszą, iż 
temperatura spadła, meteorolog wiedeński prze- 


powiada, że upały powrócą, gdyż w Nowym 
Jorku panują on: zwykle latem przez cały 
miesiąc. 


SEJT ML. 
(15 posiedzenie — 6 sesyi VII peryodu.) 


Posłedzenie wieczorne. 


Lwów 9 lipca. 

Wczorajsze wieczorne posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się o godz. '/,8 przy bardzo licznym 
udziale posłów. Loże i galerye zapełnione publi- 
CZNOŚCIĄ. 

Jako przedostatni mowca zapisany do ogól- 
nej debaty budżetowej, zabiera głos poseł dr. 
Włodz. Kozłowski i siawia trzy rezolucye: 
1) zwołać ankietę w tym celu obmyślenia środ- 
ków dążących do dostatecznego zaopatrzenia 
funduszu kraj. i zaprosić do jej składu przedsta- 
wicieli rządu. 2) porozumieć się bezzwłocznie 
z wydziałami kraj. innych krajów koronnych 1 
wdrożyć wspólnie z nimi akcyę w celu skłonie- 
nia rządu do zezwolenia na pobieranie obliczonego 
według konsumcyi krajowego dodatku do podat- 
ku od piwa. 8) z wykonania powyższych kroków 
zdać mjmowi sprawę na przyszłej sejmowej. 

Dalej zauważa p. Kozłowski, że przyjmuje 
z zadowoleniem zapewnienie posła Bojki, iż po- 
słowie włościańscy pracować będą pospołu z in- 
nymi dla dobra kraju. Spodziewał się jednak 
innych konkluzyi: P. Bojko powiedział, że nie 
chciałby widzieć ani stańczyków, ani demokra- 
tów ani ludowców — łecz samych tylko Polaków. 
Wszyscy powinni stanowić w Wiedniu jedną re- 
prezentacyę narodową. 

W kilka minut potem  zestawił urzędni- 
ków galicyjskich z urzędnikami Niemcami i Ro- 
syanami w Królestwie i Poznańskiem. Przeciw 
temu musi mowca stanowczo zaprotestować. 
Landrat pruski, którego hasłem jest „ausrotien* 
i czynownik rosyjski, który nie pozwala Polako- 
wi podpisać się po polsku — nie mogą żadną 
miarą iść w porównanie z naszymi urzędnikami, 
którzy są jak inni dobrymi obywatelami i Pola- 
kami i wyjątki wydarzają mę w każdem  społe- 
czeństwie i w każdej jego warstwie. P. Kozłow- 
ski nie wątpi, że p. Bojko i jego stronnictwo 
pozna niebawem, że reprezentacya Nasza w ra 
dzie państwa powinna być jednolita, solidarna i 
wyraża życzenie, by poseł Bojko wstąpił do Koła 
polskiego. 

Mowca zwraca się następnie do wywodów 
ks. Stojałowskiego o kwestyi żydowskiej. P. Ko- 
złowski jest naturalnie za podniesieniem ekono- 
micznem ludu polskiego, za usunięciem wyzysku, 
który często powodują; lecz szanuje on wszyst- 
kie wyznania i warstwy i wystąpienia ks. St. u- 
waża mowca za szkodliwe z tego względu, Że 
powoduje ono zamęt społeczny, jątrzenie — za: 
miast kojenia i łagodzenia przeciwieństw. 

Polemizował następnia mowca z wywodami 
ks. Czartoryskiego O ustawie u biurach pracy; 
zwalczał mianowicie obawę przed przymusem. 

Przy tej sposobności rozwijał mowca różni- 
ce jakie zachodzą między socyalizmem a polityką 
społeczną. Socyalizm jest oparty na materyaliźmie, 
polityka społeczna na idealiżmie, socyalizm zaj- 
muje się tylko jedną warstwą, polityka społeczna 
ogarnia wszystkie. 

Z kolei odpierał p. Kozłowski zarzuty skie- 
rowane przez p. Wójcika przeciw komitetowi 
centralnemu. Komitet centralny tak samo jak i 
ludowcy ma prawo brania udziału w agitacyi ; 
a i rząd jest uprawniony popierać wybory, a 
przedewszystkiem przestrzegać, aby się z żadnej 
strony nie dopuszczano nadużyć, terroryzmu (dy 
się tylko jakie zaburzenia wydarzą, kładzie się 
wszystko na karb szlachty, ale wszakże podczas 
ostatnich wyborów w jednym powiecie komitet 
centralny nie stawiał wcale huandydata, a wal- 
czyły tylko dwa strounictwa, które nie uznawały 
solidarn ści Koła polskiego, a były tam zabu- 
rzenia bardzo grożne. 

Dalej przemawiał mowca o serwilizmie wy- 
borczym tych, którzy wyborcom wszyslko obie- 
cują, nawet zniesienie podatków i zauważył, Że 
narzekania na nadużycia wyborcze są przesadne 
a pochodzą zazwyczaj od tych stronnictw, które 
nie mając gruntu, pobite przy wyborach, narze- 
kaniami usiłują swą klęskę zasłonić Dr. Kozłow- 
ski wyraził dalej serdeczną podziękę namiestni- 
kowi hr. Pinińskiemu za prawdziwie obywatel- 
ską jego działalność w bardzo trudnych warun- 
kach, podnosząc, że zarówno w dzisiejszej jego 
mowie, jak i w dawniejszej przebija poczucie 
praw i poczucie siły. 

Nawiązując do słów hr. Stadnickiego, że 
budżet krajowy obejmuje coraz to nowe pola, 
oświadczył dr. Kozłowski, że wielką w tem za- 
sługę ma marszałek krajowy. Mowca kończy a- 
pelem do włościaństwa, ażeby przy przyszłych 
wyborach postępowali w myśl zasad, tu przez 
nich wygłoszonych i obrazem  mieżgody nie cie- 
szyli landratów pruskich i czynowników rosyj- 
skich. (Huczne brawa i oklaski długotrwałe). 

Następnie przemawiał dr. Lówenstein. 
W świetnej, jak zwykle, pod względem formy a 


dów mowie polemizował przedewszystkiem z po- 


rannem przemówieniem ks. Stojałowskiego, co 


atoli wywoływało w izbie o tyle niesmak, że po- 
dotyczyła katolickiego 
księaza. Natomiast doskonałą zarówno pod wzglę- 


lemika dr. Lówensteina, 


dem formy, jak i treści była część mowy po- 
sła dr. lówensieina dotycząca tzw. „uprze- 
mysłowienia Galicyi*. Ostrzegał on przed akcyą 
pospieszną a żądał akcyi systematycznej, ażeby 
się nie skończyło na ikarowych lotach. Przyzna- 
je trudne warunki, żaląc się na utrudnienia ad- 
ministracyjne i ucisk ustaw podatkowych; zaleca 
melioracye, jako kultywowanie najznakomitszego 
warstatu pracy tj. ziemi. Omawiając prawo do 
pracy, wzywa propagandę czynu do zjednoczenia 
wszystkich żywiołów pracy, reformy i postępu. 

Sprawozdawca p. A. hr. Potocki dzieli de- 
batę na dwie części: ekonomiczną i polityczną. 
Gospodarka i budżet jednostek różnią się zna- 
cznie od budżetu krajowego. Państwo, kraj czy- 
nią wydatki według potrzeb, a nie dochodów. T'u 
potrzebna jest granica, nie zamożność kraju; 
przy większej zamożności wzmaga się siła poda- 
tkowa. Budżety wywierają wpływ wzajemny. 

Niestety u nas cały dochód funduszu kraj. 
zasadza się tylko na dodatkach do podatków. Do 
tego źródła dochodów ucieka się gmina, powiat, 
państwo. W ostatnich czasach powiał wiatr in- 
westycyjny; należy się zastanowić nad każdym 
wydatkiem, by przy nieogłędnej gospodarce nie 
doprowadzić kraju do ruiny. 

Liczmy się też i z tem, z jak niestycha- 
nem przyspieszeniem rosną wydatki funduszu kra- 
jowego. Na oświatę wydaje się '/; wydatków; w 
ostatniem 6-leciu wzrosły one o 60'/,. Jedna 
oświata nie podniesie kraju; zdanie, że obszar- 
nicy chcą utrzymać lud w ciemnocie — to już 
leży w rupieciu przeżytych haseł agitacyjnych. 
Należy wszystkie potrzeby równomiernie zaspa- 
kajać, trzeba, żeby przy podatku od piwa zgo- 
dzano się na rozdział nie według produkcyi, ale 
konsumcyi. 

Podaiek, który cięży na ludności, jest po- 
bierany w sposób niezdrowy; należy temu za- 
radzić. 

trzeszedł następnie do dyskusyi politycznej. 
Z treści i tonu dyskusyi w ciągu ostatniego sze- 
ściolecia przekonano się, jaka jest różnica sto- 
sunku wzajemnego posłów między początkiem a 
końcem sesyi. 

Powiedział p. Bojko, że u większości sej- 
mowej zaszła zmiana zasad, postępowania, prze- 
konań. Otóż myli się. Większość zasad nie zmie- 
niła i czyni teraz, co i dawniej czyniła. Przy 
wspólnej pracy wszyscy posłowie się poznali, 
zbliżyli; ziąd i pewna różnica zapatrywań. Od- 
miennych celów nie było; może być tylko mowa 
o środkach, albo zapatrywaniach na skutki. 
Wspólna praca ludzi zbliża, i w sejmie naszym 
ustawy przechodziły często jednogłośnie. 

Mowca poruszył następnie kwestyę secesyi 
posłów ruskich, który to postępek wywołał 
u mowcy osłupienie. W pięknych i wymownych 
słowach stwierdził hr. Potocki, że tak w prze- 
szłości wspólnych dziejów, jak i w czasie obe- 
onym istnieje wiele mnierozerwalnych węzłów 
z Rusinami. My, którzy pod dwoma innymi za- 
borami cierpimy uciemiężenie, nie możemy cie- 
miężyć innych narodowości. 

Tak samo i w sejmie nikt nie dawał naj- 
mniejszego powodu do secesyi posłow ruskich. 
Gdy się z naszą sympatyą zwracamy do Rusi- 
nów, spotykamy się zawsze z nieufnością. 

Mowca po zwróceniu uwagi p. Bojki, o 
niewłaściwości jego wyrażenia się o urzędnikach 
naszych, wypowiedział niezadowolenie, że sesya od- 
hywa się w porze nieodpowiedniej i że jest za 
krótką. 

Hr. Potocki zakończył apelem do posłów, 
aby przy szczegółowej dyskusyi nowych wnio- 
sków nie stawiali i gorąco zalecał oszczędność 
w budżecie. (Brawa i oklaski). 

Na tem dyskusyę ogólną zakończono i przy- 
stąpiono do 


dyskusył szczegółowej 

Ushwalono : Koszta reprezentacyi kraju 
416.672 kor, koszta zarządu 671.558 kor. (w ten 
dary z łaski 2.680 kor.), koszta leczenia 2,380.000 
przyczem petycyę rady pow. w Sokalu 0 zasiłek 
na budowę szpitalu odesłano do Wydziału 
krajowego koszta szczepienia 156.000 kor. tu 
przemómił ks. Stojałowski i przy tej sposobności 
wyraził także uznanie namiestnikowi 
iż istotnie dążeniem jego jest pra: 
widłowe przeprowadzenie wybo 
rów. Dalej uchwalono wydatki sanitarne 99.200 
kor. przyczem ks. Stojałowski domagał się usta- 
nowienia lekarza okręg. w Milówce, Z koleji u- 
chwalono zasiłki dla zakładów dobroczynnych w 
kwocie 47.248 kor. wydatki na cele wykształce- 
nia i oświaty jako też fundusz szkolny. 

Tu przemawiali ks. Stojałowski za utworze- 
niem szkół w każdej wsi a dr. Bernadzikowski 
w sprawie uregulowania poboru 10%, od gmin 
na cele szkolne. Wiceprezydent rady szkolnej 
kraj. dr. Bobrzyński tłumaczył, że rada szkolna 
kraj. sprzeciwiła się utworzeniu ruskiego semina- 
ryum żeńskiego w Kołomyi ze względów rzeczo- 
nych, nauczyciełek jest bowiem nadmiar a nau- 
czycieli brak, więc najpierw potrzeba semina- 
ryów męzkich. Ze strony ruskiej rada szkolna 
mimo wszystkiego, co się zrobi, doznaje zazwy- 
czaj zarzutu. (Brawa i oklaski). 

Po przemówieniu ks. Stojałowskiego i spra- 
wozdawcy dra Kozłowskiego, przyjęto wedle 
wniosków komisyi dochody i wydatki funduszu 
szkolnego, poczem o godz. wpół do l-szej w no- 
cy marszałek zamknął posiedzenie, naznaczając 
następne na wtorek na godz. 10 rano. 

Na wieczornem posiedzeniu był także po- 
seł Ostapczuk — ezodus więc posłów ruskich jest 
tylko bardzo częściowym. 


(16 posiedsenie — 6 sesyi — VII peryodu.) 
Lwów, dnia 9. lipca. 


Ostatne posiedzenie w bieżącej sesyi rozpo- 
częło się przy licznym kompłecie posłów o godz. 
wniosków 
i interpelacyj; wszystkie petycye uchwalono ode- 
poczem 


10 m. 15. Odczytano szereg  petycyj, 


słać do wydziału kraj. jako  komisyi, 
przystąpiono do porządku dziennego. 


W sprawie klęsk slementarny ch. 


P. Onyszkiewicz przedłożył sprawozdanie 
wydziału kraj. jako komisyi o wnioskach nagłych 
pp. Styły i Nowakowskiego w sprawie kłęsk ele- 
mentarnych w br. Referent wniósł, aby z kredytu 
uchwalonego w r. 1900 w kwocie 40.000 kor. 


sejm upoważnił wydział kraj. aby już w 
roku udzielono z kwoiy procentowej 6000 kor. 
zapomóg gminom dotkniętym klęskami element. 
P. Potocki wniósł, by udzielono tylko pożyczki a 
nie zapo:nogi. Izba uchwaliła wniosek wraz z po- 
prawką hr. Potockiego. 

W załatwieniu wnioskow nagłych pp. Kra- 
marczyka i Górki przyznał sejm pogorzelcom gm. 
w powiecie Bialskim doraźną zapomogę 170 kor 
a pogcrzelcom Uhnowa 8000 kor. 


Budowa dróg wodnych. 

P. Merunowicz przedłożył następnie spra- 
wozdanie komisyi wodnej w przedmiocie budowy 
kanałów, i przedstawił następujący wniosek : 

Sejm oświadcza, że zgadza się na budowę 
dróg wodnych, i przyjmuje w zasadzie warunek, 
iż kraj ma płacić corocznie taką kwotę, jaka 
będzie potrzebną na oprocentowanie i amortyza- 
cyę jednej ósmej części obligów długu państwa, 
wydanych na pokrycie kosztów budowy kanałów 
spławnych, względnie skanalizowania rzek w celu 
spławnego połączenia kanaiu „Dunaj-Odra* z do- 
rzeczem Wisły, aż do spławnej przestrzeni Dnie- 
stru — a to w tej mierze, o ile ta budowa bę- 
dzie wykonaną w granicach Galicyi. 

Nadto sejm uchwali jednomyślnie: wzywa 
się, ażeby przy ustanawianiu trasy dróg wodnych 
w Galicyi zapewnił bezpośrednie połączeaie m. 
Lwowa z siecią drog wodnych; ażeby wdrożył 
starania o połączenie kanału Odra-Wisła odnogą 
od Oświęcimia z siecią dróg wodnych cesarstwa 
niemieckiego pod Gliwicami na Ślązku pruskim, 
ażeby port w Krakowie zacpatrzył w urządze- 
nia odpowiednie, jako jednej z głównych stacyj 
systemu dróg wodnych; dalej sejm wzywa rząd 
ażeby postarał się o połączenie kanału „Wisła- 
San* — tam, gdzie jego trasa najbardziej zbliży 
się do Nadbrzezia, odnogą spławną z Wisłą, 
ażeby budowę kanału, łączącego kanał San- 
Dniestr z Brodami nie spuszczał z oka; aby pod 
nazwą „c. k. krajowej Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych* ustanówił przy rządzie krajowym we 
liwowie fachowy organ techniczno-administracyj- 
ny dla kierownictwa budowy kanałów spławnych, 
skanalizowania pewnej przestrzeni rzek, jakoteż 
dla regulacyi tych rzek, które wyłącznie kosztem 
państwa mają być uspławni.ne, ażeby wcześnie 
wyznaczył na rachunek funduszu budowy kana- 
łów spławnych stypendya dla wykształcenia za- 
stępu specyalistów do budowy i konserwacyi 
dróg wodnych, tudzież mechaników do urządza- 
nia i utrzymywania na nich ruchu komunika- 
cyjnego. Nadto na wniosek dr. Jahla uchwalono 
rezolucyę co do utworzenia portu w Jarosławiu. 

W dyskusyi zabrał głos pos, Dzieduszycki i 
podniósł, że sejm uchwalił gotowość przyczynie- 
nia się do budowy dróg wodnych, następnie 
skreślił szczegółowo zabiegi, jakie Koło polskie 
czyniło w Wiedniu, by budowa przyszła do sku 
tku. Posłowie polscy Żądali, by budowa kanałów 
wypadła po myśli naszej, I w przyszłości Koło 
będzie czuwało nad tem, by kraj wedle możno- 
ści jak największe z tej sprawy odniósł korzyści, 

Mowca podnosi, że budowa kanałów przy- 
nosi państwu wielkie korzyści, rząd też winien 
dbać, aby i kraj nasz zyskał na budowie i po- 
winien mu okazać swą dobrą wolę 

Domaga się, by przy budowie dróg wo- 
dnyeb zatrudniono wyłącznie siły krajowe, by 
przez to dano zarobek krajowym robotnikom, 
dalej by materyału używano tylko krajowego, 
aby przedsiębiorstwa były tylko krajowe. 

Przyjęcie części kosztów (*'|;) przez kraj 
okazało się konieczne, gdyby bowiem który sejm 
nie przyjął tego warunku, wyrzekłby się tem 
samem możności budowy kanałów. 

Nie byłoby korzyści z kanałów, gdyby kraj 
sam nie dbał o podniesienie się ekonomiczne, 
o podniesienie przemysłu krajowego, aby drogi 
wodne wyzyskać. Należy zastanowić się, jakie 
i które bogactwa kraju wyzyskać można przy 
tańszym przewozie. Winniśmy dbać, aby przez tę 
budowę podnieść zaniedbaną od stu lut industryę 
kraju i skutkiem tego po dziś dzień istniejących 
kartelów. Mowca zakończył gorącym apelem 
o przyjęcie proponowa: ej uchwały. 

Po przemówieniu relerenta p. Merunowi- 
cza uchwałę powziętow głosowaniu 
jednomyślnie. 

Nauczyciele ludowi. 

Na wniosek referenta p. Kaz. Badeniego 
uchwalono wniosek p. Małachowskiego: poleca 
się wydziałowi kraj., ażeby skoro stosunki finan- 
sowe kraju na to pozwolą, po zasiągnięciu opi- 
nii rady szkolnej kraj. opracował i przedłożył 
sejmowi projekt podniesienia, a ewentualnie in- 
nego uregulowania poborów nauczycieli szkół 
ludowych. 

Przy sprawie tej przemawiali: Małachow- 
ski, Rotter, ks. Stojałowski i Bernadzikowski, 
domagając się, aby już na najbliższej sesyi 
przedłożono projekt podwyższenia płac nauczy- 
cieli ludowych. 

Następnie zabrał głos sprawozdawca Kaz. 
hr. Badni, który w znakomity sposób  brunił 


na oprocentowanie na 6 lat pożyczek dla po- 
wiatów dotkniętych klęskami elementarnymi, — 
tym 


w celu odroczenia 
we właściwej chwili 


sprawy, ale 
poprawy doli 


skim popierać. 

Wnioski komisyi i dodatkową poprawkę 
ks. Stojałowskiego przyjęto jednomyślnie. 

Następnie p. Romanowicz przedłożył spra- 
wozdanie komisyi szkolnej w sprawie wydania 
ustawy o dyscyplinarnem postępowaniu z nau- 
czycielami szkół ludowych. Mowca wyraził zda- 
nie, że dotychczasowe przepisy są zbyt ogólni- 
kowe i narażają nauczycieli na dowolne z nimi 
postępowanie. 

Komisya szkolna zgadza się zupełnie z 
wnioskodawcą eo do wniosku, który się pojawił 
w radzie państwa. odpiera stanowczo zawarty w 
nim atak na zagwarantowaną ustawami zasadni- 
czemi kompeiencyę sejmów, a zarazem wyraża 
przekonanie, że Koło polskie, tudzież wszystkie 
stronnictwa autonomiczne w radzie państwa ni- 
gdy do tego nie dopuszczą, aby w powyższej 
sprawie kompetencya sejmów była naruszoną 

P. Ronanawicz postawił wniosek, by sejm 
polecił wydziałowi kraj. aby w porozumieniu z 
radą szkolną kraj. zastanowił się, czy ustępy 
23- 38 ustawy kraj. z 1 stycznia 1899 wymaga- 
ją zmiany lub uzupełnienia, w szczególności co 
się tyczy toku postępowania dyscyplinarnego, aby 
z wyniku badań zdał sprawę na najbliższej se- 
syi sejmowej. 

Następnie przemawiał dr. Bernadzikowski 
przytaczając różne wypadki nadużyć inspektorów 
wobec nauczycieli. 

Wiceprezydent Rady szkolnej p. Bobrzyń- 
ski oświadczył, że przeciw zasadniczej myśli 
wniosku p. Romanowicza, aby zabezpieczyć spra- 
wiedliwość w wyrokach dyscyplinarnych, nic nie 
ma, ale uważa, że zmiany, które on proponuje, 
nie są odpowiednię. Rada szkolna wydała wła- 
śnie instrukcyę wykonawczą, określającą dokła- 
dnie cały tok śledztwa i przedłożyła ją ministro- 
wi do zatwierdzenia. Mowca podnosi, że p. Ro- 
manowicz sam nie twierdził, jakoby obecne sto- 
sunki w Galicy; wymagały wydania nowych prze- 
pisów dyscyplinarnych. Twierdził to jednak p. 
Bernadzikowski, ale na podstawie niedokładnych 
i jednostronnych informacyi. Ów nauczyciel Sokół 
przedstawił w artykułach dziennikarskich i listach 
otwartych sprawę swą w takiem oświetleniu, 
Rada szkolna krajowa zaś doszła do innych 
konkluzyj. Wyników swojego śledziwa rada szkol- 
na nie ogłosi, choć do tego jest powokowaną. 
(Brawa). Okazało się, że skoro śledztwo prze- 
prowadzone przez radę okr. było niewystarczają- 
ce, rada szkoł. kraj. sama śledztwo przeprowa- 
dziła. P. Romanowicz myśli tylko o obronie na- 
uczyciela a nie myśli o obronie dzieci, szkoły 
i powagi stanu nauczycielskiego. 


P. Romanowicz proponował trzy zmiany: 
otoczyć postępowanie dyscyplinarne takimi kau- 
telami, że właściwie nigdy nauczyciel nie mógłby 
być skazany ; dalej odjąć władzy szkolnej prawo 
przenoszenia nauczycieli w drodze służbowej, a 
po trzecie odjąć jej wpływ na przyznanie doda- 
tków nauczycielom w nagrodę za ich gorliwość. 
Mowca wzywa izbę, aby o ile środki kraju na to 
pozwalają, poprawiła byt nauczycieli, ale ostrzega 
ją, aby nie osłabiała wpływu władzy szkolnej i 
to w interesie szkolnictwa całego kraju. (Huczne 
brawa i oklaski.) 

Sprawozdawca p. Żoll zaznacza, że ustawę 
istniejącą ułożyli ci posłowie, o których p. Ro- 
manowicz wczoraj z tak wielkie u uznaniem się 
wyrażał, Stronnietwa parlamentarne (z wyjątkiem 
Koła polskiego) nigdyby nie dopuściły w Wie- 
dniu do uchwalenia takiej ustawy. Skoro mamy 
już ustawę krajową, to ta wobec projektowanej 
ustawy państwowej ma pierwszeństwo. 

Następnie zbijał mowca zarzuty i wątpli- 
wości podniesione przez p. Romanowicza. Komi- 
sya sformułowała wniosek, jak po gruntownem 
zbadaniu rzeczy, uznała za stosowne; na zinianę 
imowca zgodzić się nie może. Zakończył apelem, 
by izba przychyliła się do wniosku komisyi, któ. 
ry znaczną większością głosów uchwalone. 


8. 89 regulaminu sejmowego. 


Poseł Wł. Czaykowski przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi prawniczej o wniosku p. Roma- 
nowicza w przedmiocie interpelacyi $ 79 regula- 
minu sejmowego. Następnie przedłożył następują- 
cy wniosek : 

Sejm raczy powziąć ponownie dodatkową 
uchwałę do $ 49 regulaminu sejmowego z 27 
listopada 1865, odnośnie do interpelacyi wystoso» 
wanych do namiestnika lub tegoż zastępcy, a to 
treści następującej : 

„Sejm postanowi, czy wskutek odpowiedzi 
namiestnika lub tegoż zastępcy na interpelacyę 
lub też odmówienia odpowiedzi nastąpić ma roz- 
prawa natychmiast, bądź też na najbliższem po- 
siedzeniu sejmu. Uchwałę tę poweźmie sejm bez 
wszelkich rozpraw na wniosek poparty przez 15 
posłów, a uczyniony na temże posiedzeniu, na 
którem była daną odpowiedź na interpelacyę lub 
oświadczenie odmówienia odpowiedzi. Przy roz- 
prawie nad odpowiedzią na interpelacyę nie wol- 
no czynić wniosków: * 

Komisarz rządowy hr. Łoś zabrał głos i 
oświadczył, że rząd zgadza się na tę interpreta- 
cyę, poczem wniosek uchwalono, 


Droga Niżniów-Jazlowiec. 
Wydziałowi powiatowemu w Buczaczu przy- 
znano na dokończenie budowy diogi Niżniów- 
Jazłowiec subwencyę w- wysokości 60%, rze:zy- 
wistych kosztów budowy, a to począwszy od 
r. 1901. 


wniosków komisyi zapewniając, że są one nie 
rzeczywistej, 
nauczycieli 
ludowych — zgodził się tylko na poprawkę ks. 
Stojałowskiego, aby wezwać wydział kraj, do 
przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesyi, 
zauważając w sposób dowcipny, że „nie myślał 
iż tak rychło będzie się razem z ks. Stojałow- 


Szpital w Przemyślu. 
Sprawozdanie komisyi drogowej o petycyi 
gminy m. Przemyśla w sprawie przeniesienia 
szpitala w Przemyślu na odpowiedniejsze miej- 
sce i wybudowanie nowego. Uchwalono sprawę 
oddać wydziałowi kraj. do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesyi. 


Dyskusya budżetowa. 

Dr. Paszkowski referował wydatki na cele 
wykształcenia 1 oświaty, przyczem wywiązała się 
dyskusya co do podwyższenia subwencyi dla pol- 
skich i ruskich tow. gimnastycznych „Sokół* z 
4.000 kor. na 10.000 kor. Po dyskusyi, w której 
wzięli udział: Schaetzl, Karol Dzieduszycki, ks. 
Stojałowski, Maryewski, uchwalono wniosek ko- 
misyi wraz z rezolucyą Kar. Dzieduszyckiego, by 


wydział kraj. badał stosunki w pojedynczych 
gniazdach .okolich i odpowielnio do tego na 
przyszłej sesyi wniósł podwyższenie dla So- 


kołów. 

Prz, pozycyi subwencyę dla internatów 
12,000 kor. przemawiał dr. Zoll, żądając, aby 
wydział kraj. zbadał, o ileby w przyszłości sub- 
wencyę na ten cel podwyższyć należało i przed- 
łożył sprawozdanie na najbliższej sesyi. 

Ks. Czartoryski wniósł dodatkową petycyę 
„Bibhoteki polskiej“ w Wiedniu, zaznaczając jej 
stanowisko juko ognisko szerzące wśród kolonii 
polskiej utrzymanie języka polskiego. 

P. Hredniawski wniósł pelycyę o subwencyę 
dla „Gazety handlowo-geograficznej*. Uchwalono 
zatem dodatkowo 400, dla „Biblioteki polskiej* 
i 200 dla „Gaz. handl. geogr“. 


Teetr i sztuka piękna. 


Dalej uchwalono na teatr polski w Krako- 
wie 1.600 kor. i przekazano petycyę dyr. Kotar- 
bińskiego o podwyższenie subwencyi na 24,000, 
wydz. kraj. do zbadania i zdania sprawy. 
Przy tej pozycyi przemawiał p. Rotter aby 
wydział rzeczywiście uwzględnił petrcyę dyre- 
kcyi krakowskiego teatrn. Malej uch'valono ratę 
na budowę teatru krakowskiego 15.000, na dra- 
mat i komedyę we [Lwowie 28.400 koron 
na operę polską we Lwowie 20.000 koron. 
na pokrycie piątej i szóstej raty amortyzacyjnej 
na budowę teatru we Lwowie od“ pożyczki 
600.000 k. zaciągniętej przez gminę m. Lwowa 
(aż do I półrocza 1884) 38.696, teatr ruski 14.500, 
tow. muzyczne w Krakowie 1.600, konserwato- 
ryum tow. muzycznego w Krakowie 4.000, tow. 
muzyczne we Lwowie 6.000, w Brodach jedno- 
razowo 400, w Samborze jednorazowo 200, „Har- 
monia* we Lwowie 600, „Harmonia* w Krako- 
wie 600, tow. przyjaciół muzyki w Tarnopolu 
600, „Lutnia“ we Lwowie 1.000, „Bojan“ we 
Lwowie 600, „Echo* we Lwowie 800, „Lutnia* 
w Krakowie 600, dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach, ryczałt do rozporządzal- 
ności wydziału krajowego dla uwzględnienia pe- 
tycyj: Heleny ze. Zboińskich Ruszkowskiej, Maryi 
Zielińskiej w Starych Bohorodczanach, lgnacyi 
Giirtler, Zofii Zajączkowskiej,” Maryi Nowińsciej, 
b. artystce teatru lwowskiego, Adama Ludwik, 
Klaudyi Radkiewicz, Honoracie Prokeszównej 
Hugona Zatheya, Zygmunta Jareckiego, Jadwigi 
Kalinowskiej, Modesta Męcińskiego, Maryi Bo- 
glewskiej, Heleny Rojekowej, Anny Ogrodnik, 
Zygmunta Schmidta, Wandy  Kuryliszynowej, 
Olgi Proskurnickiej, Maryi Kowalskiej, Rudolfo- 
wej Poliowej dla córki Maryi, Mirosława Czer- 
kawskiego. Wreszcie uchwalono Salomei Lipiń- 
skiej, wdowie po skrzypku Lipińskim 200, Józe- 
fie Zboińskiej, wdowie po artyście sceny polskiej, 
Marcelim Zboińskim, jednorazowo 100. 


Utrzymanie pomni <ów historycznych. 


Referent Andrzej hr. Potocki. Uchwalono na 
te cele 93.915 k. 

Przy petycyi gminy żydowskiej w Lesznio- 
wie o subwencyę na restauracyę synagogi zabie- 
rał głos ks. Stojaiowski i oświadczył, że nie stoi 
na stanowisku anlysemity rasowego. Polemizo- 
wał z wnioskiem przemówienia p. Lówensteina; 
w końcu wśród ogólnej wesołości oświadczył się 
za subwencyą na synagogę. 


Kwaterunkowe żandarmc yi. 


Uchwalono 504.725 k. P. Jabłoński zwrócił 
uwagę, że w budżecie jest 367.647 k. na najem 
pomieszkań i koszar, a że ta kwota jest procen- 
tem od 7 milionów, więc możeby wydział zajął 
się ewentualnie sprawą budowy domów nu teg 
cel. Zauważył zarazem p. Jabłoński, ŻE anot- 
malną jest rzeczą, aby w sejmie nie było człon- 
ka wydziału krajowego p. Sawczaka, który po- 
biera płacę a wyjaśnień od niego otrzymać n.e 
można. 

Drogi. 


Po przemć wieniu sprawozdawey p. 5t. Ję- 
drzejowicza i p. Chamca uchwalono sumę wyda- 
tków na drogi 2,567. 935 koron. 


Koleje żelazne. 


Ten sam referent przedłożył preliminarz 
żelaznych; poczeim uchwalono bez dy- 
na koleje żelazne kor. 


kolei 
skusyi sumę wydatków 
893.614. 

Szpitale. 


Sprawozdawca p. Niezabitowski. $umą wy- 
datków na kraj. szpilale powszechne na r. 1801 
wynosi 660.180 kor; suma dochodów 633.589, 
niedobór zatem wynosi 26.541 kor. Uchwalono 
przyjąć pow. preliininarz i pokryć niedobór. 

Uchwałono doch»dy zakładu kulparkow- 
skiego 401.620 kor. wydatki 407.040, referent p. 
Jordan. Drlej uchwalono fundusze podrzutków 
we Lwowie ; Kr kowie, oraz szpitala św. Łauza- 
rza w Krakowie. Vozy ostatniej pozycyi p. Rot- 
ter popierał jety vę sekundaryuszów szpitala 
krakowskiego; uchw tono odesłać spzawę Jo 

ld < 
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wydziału kraj. z poleceniem zdania sprawy na 
następnej sesji. 
Szupaśnictweo. 
Sprawozdawca p. Potocki; wydatki  preli- 
minowane na 50.000 kor. 


Budowy wodne i meloracye. 


Po rzeczowem Świetnem przemówieniu, dr. 
Wład. Kozłowskiego, w sprawie regulacyi rzek 
o przyspieszenie wykonania planów  regulacyj- 
nych, wykazywał, że Koło polskie w sprawie 
regulacyi rzek niczego nie zaniedbało, jako też 
po przemówieniu dr. Paszkowskiego w  kwestyi 
regulacyi rzek zachodnich uchwalono 1,233.290 
koron. 

Biura pośrednictwa pracy. 

Hr. Szeptycki jako prezes komisyi admini- 
etrącyjnej oznajmia, że komisya nie była w mo- 
żności przyjść z poprawionym projektem usta- 
wy odesłanym jej w sobotę, wyraża jednak prze- 
konanie, źe Wydział kraj. tę rzecz rozpatrzy i 
na przyszłej sesyi projekt ustawy ustali. 

Na tem o godz. 4830 murszałek przerwał 
posiedzenie, naznaczając ciąg dalszy na 7 wie- 
cZOrcm. 

W nocy nastąpi zamknięcie sejmu. 


Wnioski i interpelacye. 

P. Krempa wniósł interpelacye (3) o enę- 
canie się nad robotnikami, przez Abrahama Bredta, 
omiesłusane faatowanie w Mielcu, w sprawie na- 
dużyć tow. ochrony ziemi w Wadowicach. 

P. Milan (2) w sprawie regulacyi Jasiołki, 
w sjrawie rozdawnictwa zapomóg głodowych. 

P. Bojko, w sprawie wyboru rady pow. w 
Kolbuszowej. 

r. Oleśnicki (2) interpelacye 
wczoraj o ogłoszenie rezultaiu spisu ludności, w 
sprawie regulacyi górnych dopływów Dniestru. 

P. Okuniewski interpelacye wniesione wczo- 
raj w sprawie gospodarki gminnej i powiatowej 
w Husiatynie, o braku urzędów pocztowych nad 
granicą bukowińską, o defraudacyach w gminie 
Trybuchowce, 

P. Wójcik w sprawie urzędu gminnego w 
Nowym-Targu. 


K RUNTIK A. 


Lwów, dnia 9 Lipca. 


wniesione 


— 


Cesarz i arcyksiężna Marya Walerya przy 
byli w poniedziałek © 1 popołudniu do Gmunden, 
powitani na dworcu przez kóla duńskiego 1 księ- 
stwo Cumberland. Miasto było udekorowane. Ce 
sarz po obiedzie u królowej hannowerskiej, na 
ktorym był także król duński i księstwo Cumber- 
land, powrócił o 8 i pół popoł. do Ischlu. 


Namiestnik hr. Piniński wyjeżdża do Wie- 
dnia dopiero w czwarlek rano. 


Objad dla Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
jaka dla swego prezesa, urządzają dziś o godz. 
6 wieczór w kasynie narodowen członkowie 
klubu autonomistów. 


Mianowania. Minister skarbu zamianował 
oficyała urzędu loteryjaego we Lwowie: Rudolfa 
(iersliągera archiwaryuszem. 

Minister handlu zamianował zarządcę pocz- 
towego N. Blaschiera Rorberla we Liwowie oraz kon- 
trolorów pocztowych Ant. Przestaszewskiego we 
Lwowie, Zenobiusza Szalowskiego w Przemyślu 
i Józefa Schreibera we Lwowie starszymi kontro 
torami pocztowymi. 

De marszałka hr. Badeniego przybyli dziś 
wszyscy posłowie ruscy, imieniem ksórych prze- 
mówił p. Barwiński, dzłękując marszałkowi za 
bezstronne prowadzenie obrad, wyrazili zarazem 
żal, że nie mogą tego uczynić na posiedzeniu 
sejmowem. Marszałek podziękował za uznanie, 
kwestyj politycznych nie poruszano wcale. 

Gai. Kasa oszezędności. Komisya z 9 zło- 
żona, wybrana przez walne zgromadzenie człon- 
ków gal. Kasy oszczędn. zastanawiała się nad 
wnioskiem dr. Tchorznickiego co do pociągnięcia 
byłych członków wydziału Kasy do materyalnej, 
ewentualnie moralnej odpowiedzialności, a roz- 
patrzywszy całą sprawę postanowiła na dzień 17 
bm. zwołać dia tej kwestyi walne zgromadzenie 
członków. Rozesłano też wczoraj zaproszenia do 
siedmdziesięciu kilku członków Kasy na to zgro 
madzenie z prośbą o odpowiedź czy przybędzie, 
do kompletu bowiem wymagana jest obecność 30 
członków, a w tej sprawie będą z liczby tej mu- 
sieli być wyłączew, którzy dawniej w wydziale 
Kasy oszczędn zasiadali. 


Sprawa budowy muzeum przemysłowego we 
Lwowie, zawieszona skutkiem nieporozumień mię- 
dzy fundatorką tego muzeum gal. Kasą oszczęd. 
a gminą m. Lwowa — wchodzi obecnie na dro- 
gę rokowań, Z ramienia gminy m. Lwowa wy- 
delegowani zostali dla tej sprawy pp. dr. Mała- 
chowski, dr. Maryański, Rawski, Gołąb, Dzieślew- 
ski, dr. Aleks. Lisiewicz i dyrektor Hochberger; 
z ramienia gal. Kasy oszczędności pp. dr. Stecz- 
kowski, dr Pająk, Karol Sklepiński, Szulc i 
radca budownictwa Hawryszkiewiez. 

P. Karol Kucharski otrzymał wozoraj w sej 
mie od znakomitego parlamentarzysty i znawcy 
stosunków krajowych, p. dr. Włodzimierza Ko- 
złowskiego należne uznanie. Dr. Kozłowzki refe 
rując sprawę prestacyi szkolnych gm. m Krako- 
wa, zauważył, że sprawę tę badał „jeden z naj- 
zdolniejszych i sumiennych urzędników (p. Ku 
charski) i na podstąwie tego hadania, które jest 
zupełnie słuszne i w ustawie uzasadnione, wyda 
ne zostało orzeczenie*. 

Dary z łaski przyznał sejm jednorazowo: 
Emilii Sternalowej 300 k. — Edmundynie Ur- 
bańskiej 400 k, — Wandzie Dziubińskiej 40U k, 
— Leontynie Hapałeczyńskiej 300 k. ozalii 
Piotrowskiej 300 k. — Apolonii-Sternalowej 200 
k. -- Franciszce Kratochwilowej 200 k. -- Ge- 
rard d'Festenburg 400 k. 


Robotnicy bez zajęcia. Dziś przed posiedze- 
niem sejmu przybyła do marszałka kraju depu- 
tacya robotników bez zajęcia, złożopa z 20 lu 
dzj a prowadzona przez posła Breitera, celem u- 
proszenia interwencyi p. marszałka kraju w spra- 
wie o warcia kredyty na hudowę dworca we 
Lwowie. P. marszałek przyjął deputacyę i gape- 
wnił, ża o ile to będzie możliwe, użyje swej in- 
ter i. Następnie igż depulacya udała się do 
dyrekcy! kolei, gdzie przyjął ją zastępca dyrek- 
tora p. Elsner i zapewnił, że najdalej za tydzień 
zaczną Się roboty ziemne na torze Lwaw-Ba- 
siówka, 


t Włodzimierz hr. z Baworowa Baworow- 
ski, były prezes Rady pow. trembowelskiej i. t. d. 
zmarł w Tarnopolu dnia 7 b. m. Zmarły zajmo- 
wał się energicznie sprawami krajowemi, zjednu - 
jąc sobie ogólną sympatyę cnotami obywatelskie- 
mi, a zwłaszcza go'owością do serdecznej, wy- 
datnej pomocy wszystkim, którzy jej potrzebo- 
wali. Koło roku 70 piastował zmarły mandat 
poselski do Rady państwa. Śp. Baworowski osie- 
rocił trzy córki: pp. Roguską, Łubieńską 1 Po- 
struską. Pogrzeb odbędzie się d. 10 bm. w Tar- 
nopolu. 


t Marya z Olszewskich Steczkowska po 
długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami zmarła dnia 8 lipca 1901 w Za- 
kopanem w 57 roku życia. Sp. Steczkowska by- 
ła wzorem pelskiej matrony, a dobroczynność 
jej, nie cofająca się od Żadnej ofiary, była ogól- 
nie znaną i cenioną. Zmarła była matką dyre- 
ktora galicyjskiej kasy oszczędności dra Jana 
Kant. Steczkowskiego. Eksportacya zwłok z dwor- 
ca kolei państwowej we Lwowie odbędzie się d. 
11 bm. o godzinie 8 rano ra cmentarz Łycza- 
kowski. 


Wypadek kolejowy, jak zawsze na linii sta- 
nisławowskiej. Ze Stanisławowa telegrafują: D. 
8 lipca około godz. 10 min. 30 przed południem 
wjecha? pociąg mięszany nr. 3454 do stacyi 
Chorostków z powodu źle ustawionej zwrotnicy 
na tor magazynowy zastawiony wozami. Z ludzi 
nikt nie otrzymał obrażenia. Z powodu tego wy- 
padku spóźmł się ten pociąg o godzinę i 20 
minut. 

Ogien w pociągu osobowym. Onegdaj w po- 
ciągu osobowym, wyjeżdżającym ze Lwowa do 
Krakowa o godzinie pół do 10 przedpołudniem 
wybuchł grożny pożar. Jedna z podróżnych p. 
Rechenowa chciała zagrzać mleko na maszynce 
spirytusowej. Spirytus, już zapalony rozlał się w 
wagonie a podróżnym i pociągowi groziło uie- 
bezpieczeństwo. Przerażony tym ogniem jeden ? 
podróżnych wyskoczył z pociągu. Działo się tu 
między Mościskami a Medyką. Podróżni widząc 
grożące niebezpieczeństwo a zarazem dla rato- 
wania owego podróżnego, który z pociągu w 
czasie jazdy wyskoczył, pociągnęli za linewkę 
alarmową a pociąg na przestrzeni zatrzymano. 
Służba pociągowa ugasiła ogień w pociągu i za- 
jęła się rannym podróżnym, który leżał obok 
toru. 

Uciec z więzienia w Nowym Sączu  usiło- 
wał Michał Łopuszański, który za napad na mie- 
szkanie dr. E. Korczyńskiego w Szczawnicy, ska- 
zany został na 3 lata więzienia. Pilnikiem prze- 
piłował kraty więzienia i przedostał się na zew- 
nątrz, Pojmano go jednak natychmiast. Łopu- 
szański przewieziony będzie do zakładu karnego 
w Wiśniczu. 

Oszust z Morawskiej Ostrawy. Stefan Ba- 
dowski, który przez parę lat odgrywał w Moraw- 
skiej Ostrawie wielką rolę pod nazwiskiem Sta- 
nisiawa Bandrowskiego i niemai niedoprowadził 
do ruiny „Dom polski* w tem mieście, stawał w 
zeszłym tygodniu przed sądem  pr.ysięgłych w 
Nowym  Jezynie, oskarzony v fałszerstwo weksli 
i sprzeniewierzenia na szkodę p. Podoleckiego w 
Tarnowie, dr. Seidla, i „Domu polskiego“ w 
Morawskiej Ostrawie. Rozprawa wykazała wpraw 
dzie, że Badowski fałszował weksle, mimo to 
przysięgli zaprzeczyli postawionym im pytaniom i 
trybunał aiausiał go uwolnić. Jedynie za fałszy- 
we meldowanie się skazany został na 3 dni a- 
resztu. Na ten dziwny werdykt przysięgłych wpły- 
nęli „uań najserdeczniejsi* w Jenynie, którzy z 
tej sprawy ukuli broń przeciw „Domowi polskie- 
mu* w Ostrawie, a Badowskiego zrobili „ofiarą 
niecnej intrygi polskiej*. 

Pogrzeb Konstantego Korytowskiego, ktory 
jak już donosiliśmy, popełnił samohójstwo w biu- 
rze sędziego śledczego, odbył się onegdaj w Pe- 
szcie. Córka zarządcy więźniów w Stanisławo- 
wie, która Korytowskiemu ułatwiła ucieczkę z 
więzienia stanisławowskiego i damy z jednego 
„Cafe chantant“ peszteń -kiego złożyły na trumnie 
wieńiec, 

Pojedynek polityczny. Z powodu wczoraj- 
szego zajścia na sejmie bukowińskim (patrz tele- 
gramy) poseł Flondor wyzwał prezydenta rządu 
kraj. br. Bourguiynona na pojedynek. Świadkami 
p. Fiondora są pp. Wiesiołowski i br. Mastatza, 
zaś br. Bourguignoni pp. dr. Sked i Marin. 

Oszukańcze bocrofilstw o. W Wiedniu prze- 
prowadzoną zoslała wczoraj rozprawa przeciw 
Konstantemu Kapuscha, który pod pozorem, że 
zbiera na adres dla Boerów i sztandar, które miały 
być zawiezione Krůgerowi we wspaniałe etui, 
dopuścił się sprzeniewierzenia właśnie tych pie- 
niędzy, zbieranych na owe etui. Przy rozprawie 
jako eorpus delicti leżał na stole sztandar i kil- 
ka pak zapisanych podpisami w liczbie 10.000. 
Kapuscha skazany został na pięć lat ciężkiego 
więzienia, 

Aresztowanie defraudanta. W Gracu w je- 
duem z sanatoryow aresztowano bawiącego tam 
od paru dni rzekomo na kuracyi Konstantego 
Dolmatlowa, kasyera z Rostowa nad Donem, któ- 
ry sweiny szefowi Włodzimierzowi Riedło wi sprze- 
miewierzył około 100.000 rubli. 


Defraudacya u zędnika banku austro-węgier= 
sktevo. Przed kilku dniami odebrał sobie w Wie- 
dnia Życie Rudolf Briick, urzędnik banku austro- 
węgierskiego. Teraz pokazało się, że popełnił on 
samobójstwo z opawy przed następstwami, jakie 
pociągnąć musiała malwersacya, której się do- 
puścił, Mianowicie Brück pobrał od jednej ze 
siron nu rachunek banku kwotę 100.000 koron, 
lecz pieniędzy tych do kusy bankowej nie złoży”, 
Wobec tego, że wystawił kwit z własnym tylko 
podpisem, bank nie odpowiada zą szkodę. Briiek 
był zaangażowany w kasselskim frebertrocknunge- 
gesellschaft i z pankruotwem tej instytucyi stra 
ci} wszystko. 

Zamach anarchistyczny? Wczoraj w nocy 
usłyszano na torze kolejowym w Paryżu pray 
rue Fragonard straszny huk. Po chwili rozległy 
się dwie dalsze detonącye, Sądzą, że był to za- 
mach anarchistyczny, Kilka osób zeznało w po- 
lieyj, żę w.działy, jak jakiś człowiek uciekał 
wzdłuż toru. 

Zaręczyny ks. Ferdynanda bułgarskiego. Za- 
ręczyny księcia Ferdynanda bułgarskięgo z ks 
Ksenią, córką ks. Mykity czarnogórskiego, mają 
się odbyć z końcem września. Jak mówią, w 
uroczystości ma wziąć udział włoska para kró 
lawską. 

._ Qssarlum Talowskiego. Pod Austerlitz, w 
miejscu pamiętnej bitwy Napoleona I z wojska- 
mi mocarstw sprzymierzonych, mą być wzniegio- 
ny kosztem austr. tow. weteranów, pomnik pa- 
miątkowy według projektu xnanego architekta 
krakowskiego, p. Feodora Tałowskiego. Cały po- 
mnik będzie wykonany z kamienia, Wysokość ; 
65 metrów. Przewidywąne koszta wyniosą m. 
lion koron. Monumemalna wieża zakończona jest 
koroną austryacką, ponieważ bitwa rozegrała się 
na terytoryum Austryi. Kolosalna figurą przed- 


stawia „Ojczyznę, opłakującą zgon swoich sy- 
nów“, wspartą na mieczu i trzymającą wieniec 
żałobny. U wejścia do ossarium wyrasta z pod- 
stawy dwóch doboszów z bębnami pokrytemi ki- 
rem. Wnętrze przeznaczone jest na zbiór pamią- 
tek z tej bitwy i posiadać ma klatkę schodową, 
prowadzącą na wieżę, z której roztacza się wspa- 
niały widok na okolicę. 


ae 


Rozmowa podsłuchana w ogrodzie poje- 
zuickim : 

— Moje Salcze, cobyś ty wolała; wróbel w 
ręku, czy gołąb na ręku? 

—- Ty potrzebujesz wiedżecz, lzydor, co ja 
wole pieczone giensz. 


OFIARY. 
WPan Karol Macieliński z Seretu złożył 
w naszej administracyi dla chłopców K. iO 


4 korony. 


WPan L. Rehan dla ochronki polskiej im. 
Sienkiewicza w Zbarażu 6 kor. 


Kalendarz. 

W środę 10 lipca Amalii Panny — Sam- 
sona. 

Wschód słońca 10 lipca o godz. & min. 16, 
zachód o godz. 7 m. 52. 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 

We środę po cenach popołudniowych „We- 
sele“ dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

We czwartek, po cenach popołudniowych, 
„Koralia i Spółka“ krotochwila w 3 aktach Va- 
labreque'a i Kennequin a. 


* Operetka. Powodzenie operetki Ziehrera „ We- 
soła dwójka* spowodowało zapewne naszą dyre- 
kcyę do wystawienia drugiej jego operelki pt. 
„Trzy życzenia.“ Zachęcona ona została wido- 
cznie wielkim sukcesem tej operetki we Wiedniu, 
gdzie Ziehrer należy obecnie (po Struussie, Sup- 
pem, Miłlóckerze) do ulubionych kompozytorów, 
a to dzięki swym niezrównanym melodyom ta- 
necznym, jak walce i polki, marsze itp — Powo- 
izenie Ziehrera na tem polu kompozycyj, zachę- 
ciło go do przerzucenia się na operetkę, opartą prze- 
ważnie na muzyce formy tanecznej, a ponieważ 
Ziehrer umie w zręczny sposób skorzystać z tzw. 
„Wiener Volkslieder“, przeto łatwo było mu po- 
zyskać sobie sympatyę Wiedeńczyków, którym 
brak prawdziwego kompozytora operetkowego 
coraz bardziej czuć się daje. Od naszej publi- 
czności trudno wymagać, aby z takim samym za- 
pałem i uczuciem słuchała muzyki specyalnie 
„wiedeńskiej*, ale że ta muzyka lekka, łatwa do 
spamiętania, ujęta w formę walczyków, polek itp. 
ma swój odrębny urok, tak że słuchacz mimo- 
woli zapomina o większych wymaganiach formy 
muzycznej i na kilka godzin daje się uwieść 
chwilowemu czarowi melodyj tanecznych. Do ko- 
rzystnego wrażenia, jakie publiczność po premie- 
rze odniosła, przyczyniła się wielce doskonała 
gra naszego szczupłego ansamblu operetkowego 
a zwłaszcza pani Kliszewskiej, która swój ku- 
plet o „całusieś musiała dwukrotnie powtórzyć, 
następnie gra panny Schuppównej, która vdśpie- 
waniem piosnek francuskich, rosyjskich i wie- 
deńskich wywołała burzę. oklasków. Z panów od- 
znaczali się pp. Kosiński, Lelewicz (dyrektor te- 
atru), Jaroński i Czerwiński, którego debiut jak 
na operelkę był korzystny. Najlepiej podobały 
się pierwsze dwa akty, a zwłaszcza wesoły dru- 
gi. Trzeci akt zawiera jako wkładkę piękoą pieśń 
kompozycyi p. Szulca, zresztą jest najsłabszym. 
Całość była dobrze wystudyowaną przez kapel- 
mistrza p. Szulca, a przychylne przyjęcie tej ope- 
retki ze strony bardzo licznie zgromadzonej pu- 
bliczności, każe tej operetce wróżyć dobrą przy- 
szłość — ale na razie tylko w Krakowie, gdyż z 
powodu wyjazdu opery i operetki, będziemy mo- 
gli ją dopiero w jesieni częściej usłyszeć. 


Zz IZMAIZONW" A. 


(Telefonem i pocztą), 


Rozprawa przeciw Kędziorowi o zbro- 
dnię ciężkiego obrażenia ciała p. Narzymskiego 
i o usiłowaną zbrodnię takiego samego obraże- 
nia na p. Goetzu odbędzie się w sobotę dnia 
138 bm. Wstęp za biletami. 

Halę spółki rybackiej, o której ban- 
kructwie donosiliśmy, nabył oddział wioślarski 
krakowskiego Sokoła i urządzi w niej swój klub 
i przystań dla łodzi. 


Zi z eia a AAA KA, 
(Telegrafo i pocztą.) 
— Odpowiedzialnego redaktora Gazety gru- 
dziądzkiej skazano na 4 tygodnie więzienia za 
opis okrucieństw w Chinach. 


Z WUW ARBSZ.AUW Z. 
(Pocztą). 


— Ingres nowomianowanego biskupa płoc- 
kiego ks. Jerzego Szembeka odbył się w niedzie- 
ię w Płocku z wielką uroczystością Zjazd du- 
chowieństwa, obywatelstwa } ludności okolicznej 
był olbrzymi. Dyecezya płocka jest jedną z naj- 
starszych w Polsce. Podług Długosza, stolicę bi- 
skupią w Płocku ufundował jeszcze M eczysław 
1 Inni dziejopisarze mówią, że Bolesław Wielki. 
Początkowo dyecezya płocka nazywała się mazo- 
wiecką, i dopiero za Kazimierza Odnowiciela o- 
trzymała nazwę płockiej. Obecny pasterz dyecezyi 
płockiej pochodzi z rodziny, która Kościołowi 
polskiemu dostarczyła niejednego zasłuźonego dla 
kruju dostojnika. Na tejże samej katedrze zasia- 
dali trzej biskupi tego nazwiska: Józet Eustachy 
(t 1759), Hilary (t 1797) i Onufry Kajetan, se- 
nator księstwa warszawskiego, ostatni książę-bi- 
skup (| 1808). Ks. Jerzy hr. Szembek powołany 
został na stolicę biskupią z Saratowa, gdzie jako 
dziekan ajednał sobie serca Wszystkich i gdzie 
go z serdecznym żalem żegnano. 


Telegramy i telefonematy. 


Niejmy. 


Bregenz 9 lipca. Sejm 12 głosami prze- 
ciwko 8 odrzucił propozyeyę miasta Feldkirch, 
dotyczącą budowy gmachu sejmowego w Feld- 
kirch i przeniesienia tam siedziby sejmu. Po za- 
łatwieniu spraw sejm zamknięto. 


Czerniowce 9 lipca. W sejmie bukowińskim 
podczns generalnej dyskusyi nad budżetem odpo- 
wiedział prezydent rządu krajowego br. Bour- 
guignon na zarzuty p. Lewickiego, Rusina, który 
żalił się na ucisk ludu wiejskiego przez banki 
pokątne i na brak gruntu. Prezydent rzędu przy- 
toczył zarządzenia przedsięwzięte przez zarząd 
grecko-oryentalnego funduszu religijnego, aby 
sprzedawane były chłopom lub wydzierżawione 
po niskiej cenie grunta. 

Po:eł Langenhahn postawił rezolucyę wzy» 
wającą ministerstwo handlu, aby przystąpiło do 
wykonania linii telefonicznej Czerniowce-Nowo- 
sielica na koszt państwa. 

Poseł Flondor, młodorumun, zwrócił się w 
mowie swej z gwałtownymi atakami przeciw 
rządowi krajowemu i prezydentowi kraju i zażą- 
dał wyjaśnienia z powodu słów, które wypowie- 
dział prezydent kiaju na jednem z ostatnich po- 
siedzeń, że „ataki pochodzące z pewnej strony 
mają charakter patologiczny“. 

Br. Bourguignon odpowiaca, że wprawdzie 
użył tych słów i podtrzymuje je, nie pojmuje, 
dlaczego p. Flondor wziął je jako skierowane 
do swej osoby. 

Na to powstał p. Flondor i zawoławszy : 
„Pan mi na innem miejscu dasz satysfakcyę*, 
opuścił salę posiedzeń. 

Następnie przemawiał po niemiecku, rumuń- 
sku i rosyjsku (?) archimandryta Calinescu i 
imieniem kiubu rumuńskiego oświadczył, że klub 
wyprasza sobie rady p. dra Flondora, który da- 
leko w postępowaniu swem odpadł od klubu i z 
którym nie chce toczyć dyskusyi. 

W dalszym ciągu szereg mowców po ępiał 
sposób walki prowadzonej przez posła Flondora. 

Następnie przyjęto budżet tak w dyskusyi 
jeneralnej jak i szczegółowej. 


Anglia i Transvaal. 

Edenburg 9 lipca. Anglicy napa- 
dli dnia 5 bm. na oddział Boerów. Wy- 
wiązała się walka, w której 19 Boerów 
i ich komendant poległo. 

Londym 9 lipca. Wedle doniesień 
dzienników wszedł komendant Boerów 
Sheepers do Maraisburgu pozbawionego 
załogi i spalił wszystkie budynki publi- 
czne i wiele prywatnych 

W izbie gmin oświadczył Stanley, że 
w ostatnich 4 miesiącach 800 Boerów zo- 
stało zabitych, rannych, lub wziętych do 
niewoli. W Afiyce południowej znajduje 
się 251.000 angielskich żołnierzy a mię- 
dzy nimi 14.000 jest chorych. 

Londyn 9 lipca. „Indesier reviev* 
ogłasza, że straty Anglii wskutek wojny 
transwaalskiej wynoszą już 12 uniliar- 
dów. Spodziewają się przesilenia finanso- 
wego. 

W Chinach. 


Londym 9 lipca. „Siandard* do- 
nosi z Szangaju, że w prowincyi Kiangsi 
panują ogromne wylewy. Liczba osób, któ- 
re wskutek wylewów straciły życie wy- 
nosi przeszło 4.000. 


Różne. 


Berlin 9 lipca. „Reichsanzeiger* 
donosi, że poseł marokoński wręczył wczo- 
raj cesarzowi Wilhelmowi pismo odręczne 
od sułtana marokońskiego. 

Bukareszt 9 lipca. Wskutek no- 
wych wypadków dżumy w Konstantyno- 
polu podwyższono kwarantannę na 6 dni. 
Porty Oonstanca i Mangalia zamknięto. 
Wstrzymano również wszelki ruch okrę- 
tów z Rumunii do Konstantynopola. 

Algier 9 lipca. Przy wyborze ści- 
ślejszym wybrany został Maks Regis 1285 
głosami na 1425 głosujących członkiem 
rady jeneralnej. 

Paryż 9 lipca. „Figaro* donosi, 
że Watykan kazał wręczyć rządowi fran- 
cuskiemu notę dyplomatyczną przeciw 
ustawie 0 kougregacyach. 

Paryż 9 lipca. W  denartamencie 
Lot wybrany został znaczną większością 
do senatu b. deputowany radykalny Co- 
cula, który w ostatnim czasie bardzo gwał- 
townie występywał wszędzie przeciwko ru- 
chowi antiklerykalnemu. 


Swinemiinde 9 lipca. Cesarz Wil- 
helm rozpoczął dziś na jachcie „Hohen- 
zollern* swoją podróż na północ. 

Petersburg 9 lipca. Car przyjął 
na posłuchaniu b. austro-węg. attache w 
Petersburgu generała-majora Klepscha. 

Madryt 9 lipca. Liberalni deputo- 
wani z Katalonii byli wezoraj na posłu- 
chaniu u królowej regentki i oświadczyli, 
że są bezwarunkowo za dalszem pozosta- 
niem Katalonii w związku z monarchia, 
są jednak za przeprowadzeniem reform 
w duchu decentralizacji. 

Nowy York 9 lipca, Według u- 
rzędowego doniesienia umarło w Nowym 
Jorku w ostatnim tygodniu 989 osób na 
udar słoneczny. 

Londyn 9 lipca. Przy obradach 
na| ustaleniem nowego tekstu deklaracyi, 
składanej przy wstąpieniu na tron przez 
królów angielskich, postawił arcybiskup 
w parlamencie angielskim wniosek, aby 
Sprawa ta została powtórnie odesłaną do 
komisyi celem zmie»ny Stylizacyi, gdyż 
zawiera jeszcze ustępy, obrażające religię 
katolicką Po przemówieniu lorda Salis- 
buryego wniosek ten odrzucono. 

Paryż 9 lipca. „Koło", stowarzy- 
szenie młodzieży polskiej, kształcącej się 


w Paryżu, urządziło tu wiec w sprawie 
niecnej gospodarki hakatystów w Poznań- 
skiem. Przewodniczył p. Korytko. Odczy- 
tano 3 referaty: 1) o prześladowaniu ję- 
zyka polskiego w szkołach pruskich i 
w nauce prywatnej, 2) o prześladowaniu 
młodzieży polskiej w Poznańskiem i Pru- 
siech, 3) o znaczeniu języka polskiego 
jako wykładowego. Uchwalono rezolucye 
z gorącym protestem przeciw praktykom 
hakatystów i wybrano komitet paryski 
funduszu młodzieży polskiej prześladowa- 
nej w Poznańskiem. 

Paryż 9 lipca. „Agencya Havasa* 
donosi z miejscowości Voto, że załogi tu- 
reckie w Kilkisz i w kilku innych mia- 
stach tureckich, gwałtem wymusiły wy- 
płacenie sobie żołdu. Tożsamo usiłowała 
uczynić załoga turecka w Salonikach, roz- 
bijając kasę, w której atoli nie nie zna- 
lazła. 

Melbourne 9 lipca. Parlamentowi 
związkowemu przedłożono ustawe, zapro- 
wadzająca służbę wojskową dla wszystkich 
angielskich poddanych w Australii, którzy 
obowiązani są od 18 do 60 r. życia w 
razie potrzeby służyć we wojsku. 


Wiadomości giełdowe. 

Wiedeń d. 9 lipca. (Telegram Gascty Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr, zakł. kredyt. 626'50, 
węg. zakładu kredyt. 634*—, Anglobanku 265' -, 


Unionbanku 646: —, Banku dla krajów koronnych 
404:50, Bankvereinn 445:50, Bodencreditu 853'—, 


Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 63i —, 
kolei południowej 90'—, tramwaju A. 228 -, B. 
225'—, kolei Elbetha] 475:50, kolei północnej 


—— kolei czerniowieckiej 
Rima Muranya 429—, praskiego towarz. żel. 
1593. fabryki broni —'—, tureckie tytoniowe 
268:—, oblig. węg. indemniz. 92°15, renta majowa 
99:10, austr. renta koronowa 95'65, węg. renta 
koronowa 93-06, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
91:60, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 4'/ę. 
procent. listy banku krajow. 9950, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90'—, 4'/,-procaut, listy banku 
hipotecznego 97-75, 5-procent. listy banku  hipot. 
109:50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:10, 
4-procent. galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 91-60, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*50, losy tureckie 
97:50, marki 117:45, ruble 25275. 


— Paryż d. 9 lipca. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10057. Mąka 26:15. 

— Berlin 9 lipca. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 85:15, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus —'—, Austryackie kredyty 

Diec. Commandit —* —, 
— Frankfurt d. 9 lipca. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 200.30, Kolej państwowa 
ay Alpiny —'—, Disconto 173'9%0, Laura 
181:80. 


——, alpiny 410 --, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 9 lipca. (Przedruk z urzędo- 
wej Głasety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7-50 do 7:60. 
żyto gotowe 6'50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 
uy 6'45 do 6:50, owies obroczny gotowy 660 
do 6'80, owies na terminy 6'80 do 6'40, ję- 
czmień pastewny 5:40 do 5'50, jęczmień brow, 
6— do 620, groch do gotowania 775, do 
12:—, wyka 7:50, do 8'—, nasienie lniane — — 


do —*—, nasienie konopne —'—, bób —*— do 
—'—, bobik 6— do 6'25, hreczka  *-- do 
—'— koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała - *— do —'—, tymotka —— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukurndza stara 
6-10 do 6:30, nowa —'— do —'—, chmiel stary 
—'— do —'—, nowy za 65 kilo —' — do —* , 
rzepak 11-60 do 11°75, groch pastewny —- do 
— —, Inianka —— do — —. 


Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17:— do 
17:25, na terminy 16:— do 16'25, warranty — '-- 
do ——, 

— Wiedeń dnia 9 lipca. Cukier (spokojnie) 
23:80 do —'—. Nafta galicyjska 84:35 d 
Spirytus (silny) 41— do — — 

Wiedeń dnia 9 lipca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 8'57 do 8:58, 
na maj-czerwiec --"— do —'—, na jesień 8-2] do 
8:23, żyto na wiosnę 0:— do 0*—, na maj-czer= 


o —— 


wiec —'— do —'—, na jesień 7'18 do 7-19, 
kurndza na maj-czerwiec 5'25 do 5:26, na czerwie 
lipiec —*— do —*—, na lipiec-sierpisń 5:47 do 


5'48, na wrzesień-październik 5'64 do 5:65, owies 
na wiosnę 0'— do 0*—, na maj-czerwiec 0: — do 
0:— na jesień 6:54 do 6'55, rzepak na sierpień- 
wrzesień 18:30 do 13:50, olej rzepakowy na kwiee.= 
maj 0— do ('—, na wrzesień-grudzień —'—=: 
do ——. + 

Usposobienie : pewne. 

Stan powietrza : pięknie. 

Budapeszt dnia 9 lipca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0-— do 0*—, 
na maj 0'— do 0'—, na październik 8:00 do 8:OŁ, 
żyto na maj —'— do —'—, na paździermk 6'81 
do 682, owies na maj 0*— do 0*—, na pa- 
żdziernik 6:20 do 6:28, kukurudza na lipiec 5 14 do 
5'16, na sierpień 5:80 do 5:31, ne maj (1992) 
4:94 do 495, rzepak na sierpień 1285 do 12:95. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna mierna.. 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza: pięknie. 


Nadesiane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Balsam Thierry'go i maść centofollii może 
być na podstawie bardzo pomyślnego orzeczenia 
„Ecole superieure de Pharmacie* w Paryżu z A. 
41 maja 1897 także do prywatnych osób we 
Francyi wysyłany. W Paryżu główny skład znaj- 
duje się w Pharmacie Normale. Jednakże nie 
tylko we Francyi, ale także do wszystkich kra- 
jów na świecie eksportują te preparaty a w Log- 
dynie na S. W. Briston Road 48 i Glasguw Ci- 
ty, 13 Dundas Street — otworzono osobną filię, 
w której także wszystkie inne gałenieckie wyroby 
mają żywy odbyt. Wyrób odbywa się wyłącznie 
w Pregradzie. 


W domm 14 motzarach. 


POWIEŚC 
FLORENCYI WARDEN. 
Z ANGIELSKIEGO. 
CZEŚC PIERWSZA. 


— © nie, wcałe nie, bynajmniej — odpo- 
wiedziałam. 

— Ten pan, pan, który zatczywygwał psa, 
gdy pociąg nadjeżdżał, to był Mr. Rayner — 
ciągnął dalej — on też prosił mnie o zajęcie się 
rzeczami pani. Nie wiem jednak, głzie się tak 
długo zatrzymuje. 

Podczas jego mowy zbliżał się właśnie Mr 
Rayner. 


Na pierwszy rzut oka odkryłam, że jest o 


parę lat starszym od mego lawaczysza siuszniej- | 


szym i okazalszym. Pełna, złotawo bronzowa bro- 
da okałała piękne markowane rysy twarzy. Z 
kapeluszem w ręku zbliżył się i podał mi 
rękę. 

— Pani zapewne dziwiłaś się już nad wie 
śniaczami manierami w Norfolku i namyślałaś 


Krynica 
pod Trzema różami 


położonej obok łazienem i wprost urocze” 
ge parku zakładowego i połączonej z nim 
odrębnem wejściem, są do wynajęcia po- 


tańsze — poleca 
Kopernika 5. 


konfortem i wygodami, na dni tygodni lub 

sezony, według umowy. Ceny umiarkowane. 

W miejscu restauracya i cukiernia, (Także 

pengyonat) Na łądamie wysyła się remizę 

na stacyę w Muszynie. Bliższych informa 
cyj udziela zarząd, 


cyjny i 


chorobach 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


| pie amerykańskie do stekania 
małęsa złr. 3 —, — Sita włosiane 
PETR do przecierania mięsa po 1—. 
„0 i 1-60 złr. poleca Pietr Chrząstowski 
handei żelazny we Lwowie, =. pp ee 
ny l (naprzeciw katedry). Filia: Tarno» 
pel plac Sobieskiego. 


Półgąski po litewsku 
na surowo do jedzenia, R 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


dem do spaceru, — Sw.jkłasem 


2 pokoje 


Wojciecha ga. 
ma da zbyci 


inina ść 
„Stado Lipica kilka, klaczy 
matek, źrebnych po ogierze pełnej krwi 
nThe Donnerhom* Zgłoszenia przyjmuje i 
wyjaśnień adziela Alfred Głowiński w Li 
picy górnej, poczta Lipica Dolna. 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po sir, 3-—, 280, 3-20, 3-60, 4+—, 440 i 
5 słr. za funt = 500 gramów 


Wysiewkt herbaciane 


po sèr. 160 i 1770 za funt = 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 
64 


Baia 


poleea handel 3 


M. MARKIE WIGI 


we Lwowie, Rynek 42 


Józefa Schustera „mać Biedny wezeń 


Face, uznane wszędzie za najlepsze i naj-|wakacye. Bliższa wiadomość w administra- 


Priessnitzthal 


w Mödling pod Wiedniem 
koje i pomieszkania urządzone z wielkimifjr, J. Weissa zakład kura- 


istnieje od so lat, 
Znakomite skutki lecznicze w 


wlekłych. 


Kuracye wedne , elektryczne, 
odżywiania , mięsienie. 
Bardzo staranny lekarski opatrunek 
Ceny przystępne. 
EG Prospekta darmo. WĘ 


balk hni -lto klasa przygotowaweza 1901 (20 
ppn" siad i umożliwia bezpośrednia wstąpienie na II ro 


Z zakładem połączony jest jednoroczny kura abltnryentów (początek 5 paź- 
dziernika) dla ukończonych uezni wyższych klas szkół średnich, którzy poświęcić 
się chcą przedsiębiorstwom  kupieckim lub przemysłowym; lub dla tych, którzy 
jako ukonezeni muchacze wyższych zakładów nankewych (prawnicy) wiadomości 
swoje w esamie zechcą uzupełnić 

Osobno dla panów, osobno dła pań odbywają się również wolne półroczne 
kursa (początek 17 września i 15 lutego) Prospekty rozmyła i bliższych wiadomo- 
ści rdziela, także i w sprawie umieszczenia uczni 
Gracn, Kaiserfeldgasse 26. 


Åosse; 


stownych 


RUDOLF MOSSE 


se ; takowa dostarcza 


kiedy następny pociąg odjeżdża 
do Londynu, ale moja żona chciała, żebym nie 
powracał do domu bez pewnego pakietu, który 
miał nadejść przed dziesięciu dniami, a z niewy- 
tłumaczonej przyczyny dotychczas nie nadszedł, 
Spodziewam się jednak, że mój młody przyjaciel 
dobrze panią przez ten czas zabawiał. 


się w cichości, 


— A teraz dowiedziałaś się ku wiełkiemu 
rozczarowaniu, że mr. Rayner, to stary czło- 
wiek. Za to jednak spodziewam się, będziesz mnie 
obdarzała większem zaufaniem. Tak, tak, panie 
Henry, musisz się na to zgodzić. A teraz sta- 
rajmy się zdążyć do domu, zanim wieczorna 
mgła powstanie. 


Mr. Rayner usiadł w tyle na siedzeniu, mr. 
Reade obok mnie na koźle, ujął eugle i za 
chwilę bylijmy już na drodze wiodącej przez 
Beaconsburgb, następnie jechaliśmy dobrą milę 
wzdłuż ciągnących się moezarów. 


| Okolica nie bardzo była piękna, mnie je- 
dnak pociągala urokiem nowości. Mr. Rayner 
pogrążył się w przeglądaniu papierów i notatek, 
a mr. Reade zajął się zabawianiem mojej 
esoby. 

— Jaka tu śliczna zieleń wszędzie — zau- 


dział dość smutno. — Mieliśmy mokre lato, te- 
raz nadejdżie pewnie mokra jesień, a wtedy ca- 
ła okolica stanie się jednem bagniskiem. 

-- Panie Henry, nie przestraszaj pan mis 
Christię na samym wstępie w nasze progi. — 
wtrącił mr. Rayner dość niechętnie 

Jechaliśmy teraz z małego wzgórza w do- 
linę zapełnioną ponownie olbrzymiemi mocza- 
rami. 

-- Tam leży Aiders, miss Christie — po- 
wiedział, wskazując biczem piękny jeszcze niżej 
położony czerwony dom, okryty do połowy po- 


wojem 1 gęsto zasłonięty drzewami. 

— Mr. Henry, zaczekaj, chciałbym tu wy- 
siąść, pójdę ścieżką boczną — powiedział mr, 
Rayner, wysiadając. 

Po chwili zostawił mnie mr. 
Henrym. 

— Jak tu ślicznie! — zawołałam. 

Mój towarzysz pozostał niemym. 


— Ach, co za śliczny, wspaniały staw! 


samą Zz 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10 lapca 1901. Nr. 139. 


Po chwiłi, gdy wjeżdżaliśmy już do małego 
lasku, którego droga wiodła wprost do domu, 


znowu nie mogłam opanować mego podziwu. | 


— Jak tu chłodno, przyjemnie! Powój ocie- 
nia od piekących promieni słońca. 


— Tak i zawilgoca wszystko dokoła. Po-| 

wój ten nałeżałoby obstrzydz, a właściwie wy- 
korzenić go zupełnie, aby dom uczynić możli- 
wym do zamieszkania. Zarobnikowi dziennemu 
nie kazałbym mieszkać w tes: siedlisku za- 
razy! 
Pański zarobnik ma małe widoki za- 
mieszkania tu, dopóki mój kontrakt nie wyjdzie, 
— zawołał występujący w tej chwili z bocznej 
ścieżki mr. Rayner oschłym tonem, a spojrzenie 
które obaj panowie zamienili ze sobą, nie zna- 
mionowało serdecznej przyjaźni. Zresztą trudno 
się było dziwić panu Raynerowi, Że nie cieszył 
się z nazwy swego pięknego domu „siedliskiem 
zarazy“. 


Gdy zajechaliśmy przed dom, wyszła brzyd- | 


Doprawdy, zdaje mi się, że rosną tu lilje wo- ką, nieporządnie ubrana służąca i wzięła moje 


dne — zawołałam, uniesiona tem odkryciem. 


— Za nic w świecie nie chciałbym żyć 
blisko tej zgniłej kałuży — odpowiedz ał tak po- 


ważyłam. gardliwym tonem, że instynktownie zamilkłam 
— Tak, trochę, nadto zielona — odpowie- | przestraszona. 
z IV, kl. gimn. po- 


pracownia i skład Lwów,|cyi „Gazety Narodowej“. 


skład papieru, 


wodoleczniczy. 


merwowych i prze- 


Akademia handlowa w Gracu. 


Publlozny zakład naukowy, podlegający wprost wys. Ministerstwu oświaty, subwan-|Vom der VWerwaltungs-Commission des Garni- 
oyonewaay przez państwo, równy wyższym szkołom średalm a którego nkończeni 
uczniowio uzyskują prawo do jednoroczuej służby wojskowej. 

W dniu 17 września br. rozpoczyna się 39 rok szkolny. Do zakładu przyjęci 

będą uwkończeni uczniowie niższych klas szkół średnich i szkół miejskich. Wstępu- 
jący do zakładu w 1901 na I. rok, ukończyć mogą tenże zakład w trzoeb latach. 
Osobno prowadzi się klasę przygotowawczą dla mniej ukwalifkowanych kompeten- 
tów. Ponieważ wszystkie akademie handlowe rozszerzają swe kursa na 4 lata, prze- 
|1902 tak została urządzoną, że odpowiada przyszłym 
każdej ezteroklasowej s”koły. 


7443 


Ogloszenia 


do wssystkich dsienników i pism fachowych, dok 


nagkorzystniejszywmi 
oka ŻE kosstorysów , 


ogłoszeń, jakołed taryfy tnserażowe 


Wiedeń, I, SellerstAtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Ńorynbergia , Stuttgart, Zurych. 


szukuje lekcyi na 


KAMIENICA 


2-piętrowa, wolne lata, przy ul. Hausne- 
ra, tanio do sprzedania, NIŻAŁOWSKI, 
Hotel Żerża. 


L. J. Nialewski 
we Lwowie, al: Ormiańska 12 


poleca wyrabiane w swej fabryce 


KORKI 
ido beczek i butelek 


w lepszej jakości od zagranicznych , jako- 
też drzewa. korkowe, koła do mielenia ja- 


Kuneelsrya dyrekcyjna w 
Dyrektor: J. Berger. 


sigg kursowych etc. załatwia 

mi aredyeya se 

planów skutecsnych % gu- 
beszłatmie. 


PSZ 


Pantoffel statt. 


wypłaca 


=A 


\ 


N 


Wi 


o. k. uprzyw. 


RO 


Montag den 22. Juli 1901. 10 Uhr vormittags findet 
in den Amtslocalitaten des k. und k. Garnisons-Spitals 
Nr: 14 in Lemberg im Sinne der Kundmachung vom 
26 Juni 1901 E. Nr. 452 V. C. die 
dlung über die Lieferung von Spitalswäsche und 


Die näheren Bedingnisse kónnen aus der Kund- 
machung, welche in der „Gazeta Lwowska“ verlaut- 
bart wurde, dann aus dem beim genannten 
gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie.er]jegenden Verhandlungsprotocolle ersehen werden. 


Lemberg.am 26 Juni 1901. 


sons-Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


c: w EA || 
Wszelkie kupony 


wylosowana papiery Wartościowa 


TOR WYMIANY 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


N irmóT ak Zi ZK ES ko i 
Ruch pociągów kolejowych od | maja 1901, 


Prsyjazdy ś odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europegskiegc. 
Przychodzą do Lwowa na dworzce główny: 


rzeczy. Mr, Reade pomógł mi wysiąść i stanał 
blisko przy mnie, jakby chciał poprawić poprzęg 
u swego konia, podczas gdy ja z zachwytem o-| 
glądałam ciemno-czerwony, gęsto zarosły powo- 
jem dom, z podmurowaniem z siwego kamienia, | 


Offertyerhan- 


m 


na któram malowniczo odbijały zielone, «mchem 


porosłe plamy pleśni. 


Mr. Rayner pytał o co$8 służącą, a mr. Re- 
de pochylił się tymczasem ku mnie, Bzepcąe 
cicho : 

— Niech. papi za nio w. święeja nie: przy- 
staje na mieszkanie obok pokoju mr. Rayner. 

Odp: wiedzieć, lub zapytać o przyczynę tego 
ostrzeżenia nie mogłam, bo on głośno pożegnał 
mnie paru grzecanymi frazesami i odjechał, po- 
| zostawiając mi praykre uczucie trwogi i niepew- 
ności, Mr. Rayner, któr. go całą uwagę: pochło- 
nęła widocznie zawartość papierów, czytanych 
w drodze, udał s'ę do domu, zapominając mnie 
zaprosić; służącą snikngła również a mojm osta- 
tnim pakunkiem; a ja zamiast pójść za niş, sta- 
nęłam jak w ziemię wryla i zapatrzyłam się w 
oddalający się wózek i tegoż właściciela, dopóki 
nie zniknął w oddali; w tem nieprzyjemny, ostry 
głos kobiecy, wyrwał mnie z zamyślenia. 

— No? Na eóż pani jeszcze czeka? Mam: 
panią zaprowadzić do jej pokoju. 


(C. d. n) 


Kosze, Kufry, Walizy, 
Pledy do podróży 


poleca 


BAZAR KRAJOWY 


Krajowego Związku Przemysłowego 


ulica 3 Maja 1. 5. 


Spitale 


Lemberg hat 


rów und 


Aviso in uns 


Pociąg godzina 


SEIDLER I KARPINSKIEJ 


- ) Lwów plac Kapitulny 1. Y. 
U polecają w wielkim wyborze 
umiarkowanych. Orygina 


T beah ini Z Ta 
lada SPLSOL 


(| Die k. und k. Intendanz des 11 Corps in 


den Einkauf von Brennholz und 


Steinkohle für die Militar-Verpfiegs- (Filial) 
Magazin in Lemberg, Czernowitz, Stanislau, 
Złoczów, Brzeźany, Kołomea, Kamionka str. 
aa: Mosty wielkie, Tarnopol, Zbo- 
| ółkiew ausgeschrieben. 

Die naheren Bedingungen sind aus dem 


erem Blatte- Nr. 185 vom 6 Juli 


1901 zu ersehen. 


MAGAZYN MÓD 


zp damskie 
ne modele parys 


PAŹ MAPLE 


po senach 


1 
$ 
SH 


Udehodza se Lwowa s dworca głównego: 


= 1687. z Czerniowiec, Itzkan, Constąncy, Bukaresztu > pm 
Jż DN QW Ziza Filia Pati. z Krakowa, Orłowa, Ak RF Jasta, Rzeszowa, Derin Wrocia- | POSPIESZB. do zę mięć wyc W Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
wia Warszawy, Wiednia abówki i Zakopanego , |GławIa, i 
rz | | osobowy | 96] : Podwołocysi, iuenopeia Grzymałowa,  Kopyczysiee, ead A i E E adia pal, 
A . n a1gE a, 
” Z kona Beris, NEO. Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, $ „ Brsuchowia (od 16 maja de 16 Rasail 60 sanie) OE 
manowa anoka, I rzemyśla 
a z e Latin. Stanisławowa, Husiatyna a . preojpego M pesa; Pesztu, p epa 
* z Brzuchowiec (codziennie od 16 maja do 15 września włącznie) " ` Cz wołoozysk, None, Odessy, Brndów 
: i Janos E 7 E E o Br adna, 0% 
a a a ó I n ' | AGIO WE wa, 
ulica Jagiellońska liczba 3. 5 z aaa Eao aaia, Orrann Kałusza i Pesztu Śwobódy 3 PE Pria na p En Ros 
p 5 kowa arszawy, Chyrowa, Przoworska, . 
(dawny lokal Banku kredytowego). 7 ż lik A kalikowih Przemyśla. Wiednia, Berlina, wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 16/9 włącznie Sanoka 
Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 159), Tarnowa, Pesztu z noka, Pa; Iwonicza i Jasła i 
l$ z Rzeszowa (Lnbaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 900  „ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 ds 15,9) 
KANTOR WYMIA 5 EE ea Caia A =w= 
w n , Kopyczyn. at. Grzym. 

i ` i Fa. A z Sielce Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1/6 do 15/9 " 10.25 «œ Czerniowiec, SłaEwawii P fatos i 4 dT as 3 ') 
kapuje sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty zagraniczne po możliwie waciki: z Krakowa, Wiednia, Berliua, Wrooławia, Tarnowa, Rzeszowa, » na n = sal Bełaca, Lubączowa, Rawy ruskioj l 
pajskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie Rozwadowa, Przeworsk+, Sanoka, Chabówki, Zakopanego * ołów 4 Eos pou (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
zlecenia giełdowe narówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranioanych, M 145 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, Jass, Husiatyna, Stanisł. oj > 5 ` R Da ei (Ploma, Odessy, Bvodów), Kopyczyniec, Zale- 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe peaa pa : tahaa a AAS do 15 er a a a) Brodów osobowy 215 » Briadiswio (00 10 dD do 15 hiini w aiai i Świąt) 
hczpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie gaboy 440 s Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja t pospiesżn. 240 „Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 1 

bez pctrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. e 535 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałoww. Kozowy. Brodów n - CARA ya Wroeławia, Berlina, Jasła, Cnabówki 
Gcdziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 8 do 4*/,. » Hogt i 4 Berlic ft EET r CC: Samiera, osobowy „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrseśaia) 
y 3 , JI, J A > å 
540 z Czerniowiec, lstkan, Stanisławowa: n n Janewa (oodsiennie od 1 maja do 30 września) > 
ODDZIAŁ WKŁADKOW Y 5 600 z Sokale, Bełzca, lmbaczowa, Rawy rnskiej n n Brzuohowie (oodziennie od 16 maja de 15 września) 
5 w , , , A f 5 „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Liubaozowa, Jarosławia 
ą ą a P P p s 736 z Brzuchowie (oa 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) , 
przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszczędnościowe. | 500 z Janowa (od 1/5 do 15/8 w niedziele i święta) ” „ Stanisławowa i . 
A pospłeszn. 8'40]] z Krakowa, Wiednia, paść WASI Tarnowa, Lubaczowa, » U SE (od k X 4 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
| Sanoka, Praemybla, Orłowa (1/7—15/9) 1enni 
ODDZIAŁ TOWAROWO -HANDLOW Y osobowy | sso rzaskowie (GÓR, de 16 waienie) an YO >: lp gd 
, | 3 941E s Janowa (codziennie od 1/5 do 30, s , ę 
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, i 950] z RY a oc AN Wiednia, Tarnowa, s n ak iy wa Pesatu, Chyrowa, Kałueza 
i 5 i i i i i j asta, Przeworska oswadowa » B T 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych zie miopłodów. ; gacjwCziowieśyelizkanye Bukatedsta HUAL AS Koreno Ą n Sokala i Rawy ruskiej sd j r 
sA ž 050$ z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia n „ Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
ODDZIAŁ MELIORACYJNY me o. UE20J » Podwołoczysk, joma, (damy, Brodów, Mepyetypino i AE E | „ge 
„ik. 2 ” , 

A è a : : ay ; e Na dworzce „Podzameze”* : 5 „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Praeworaka, Rozwadowa, Rze 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Zaleszezyk i Kopycz. szowa, Orłowa, arnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwenieza, 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanuów, dróg, m sPiólopsji „BKfiów ok z z zw M Y „b 

ę i R - ; ) n o oczysk, w, Kopyesyniee - 
szos, kolejek eto, eto. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. oo? TA ; Podwołocysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów pA e Saigo pyesyniec, (łrzymałowa, Zaless 
Finansowanie uskutecznia się podług każźdorazowej szczegółowej umowy. dobowy” pa sA BACA Ń, Kepyczyniec, Za- „A "FT. 
: W 2 > A 7 68ZCZ odwysokiego i Brodów worca amoze ; 
W razie już gotowych planów, nastąpió może na podstawie tychże wykonanie pracy. ap? | ze | z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów atis Podwołeczysk, Brodów, Kijowa, Odees 
v » , , 
ODDZI AŁ Z Ą ST Ą W NICZ Y Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó- > 8-43 w» Podwołoczysk, Kopyczyniec, Zaleszozyk. Husiatyna, Grayma- 
. źniejssy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- _ łowa, ł ozowy j 
: ; 4 A. s LE zdy: Zwykłe bilety ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu | pospiesku. 208 s» z sh tak. Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, Hausmane |. 9 od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel- uzczyk, Grzymałowa, 
gloto i srebro. kiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady osobowy „ Tarnepola i Brodów 


jazdy itp. biuro informa yjne ck. kolei państw. (ulica Krasickich 1. 5 w k P à 
s podwóku! Schody II, kaj 1.52) w godzinach nrzędowych (8—3 w Zaleszozyk, Podwyso 


święta 9—12). 


Podwołoczysk, Bredów, Kopyczyniec, 
kiego, QGrsymałowa 


3 


USENET N OE -2 O u E | Á- a 


(Parter, w podwórzu). 


m m eaa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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